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W  1 A D O M O B G 1  K r a j o w e .
— I V  i  l n  o —

W  przeszłą niedzielę,  dnia 21 t. m., j9* 0 W 
dzień W y s o k ich  Imienin  N a y j a ś n j E y s z F.y  C k s a -  
h z o w e y  J e y m o ś c i  A l e x a h d u y  F e o d o r ó w s y  1 J e y  
C e SARSŁUIY W y SOKOSCI W l E L K I E Y  X l Ę Ż N I C Z K l  A ł B* 
x a n b r y  N i k o ł a j e w N y , oraz, w rocznicę W y s o k i c h  
Urodzin J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
XiAŻłjGiA Następcy T ro nn  A l e x a n d r a  N i k o ł a j e -  
w i c z a , w kościołach iuteyszych odprawiły  się u ro ­
czyste modły  i śpiewane było T e  Deurn laudatnus. 
W ieczo rem  miasto hyło oświecone.

J a r m a r k  tuteyszy na ś. Jerzy robi się co rok 
znakomitszym.  Zjazd kupców w tyrn rok u mamy 
już liczny; a jeszcze coraz więcey sita w ją szałaszow.

T y f/ is  dn ia  7  m arca.
(z Gaze ty  T yflisk iey .)

Na znak zadowolenia zwierzchności  z odzna- 
CS«i cego się postępowania milicyi g ru zyysk ie y ,  
k ’óirb okazała chw alebny przyk ład  gorl iwego u- 
b b v  m ia się o sławę ze zwycięzkiemi woyskami  
R ossyysk ie m i , oddana dla niey została zdobycz,  
wzięta w obozie nieprzyjacielskim, iozpioszoryra  
dnia 4go teraźniejszego m arca K eja -O g ly . Ser­
deczność i waleczność, okazana przez G r stz iń c ó r  
w . fy r o s p r a w e ,  tym więcey zasługuje na uwagę, 
ze jeszcze w roku  przeszłym większa ich  część,  
id,je za przyicŁdem swey Xiężny,  była na stronie 
T u rk ó w ,  i wielu działało przeciwko nam podczas 
oblężenia 1'oti. Zwycięzt.wo to podawało Jeuera ł -  
Majorowi  J le sse  m ożność opanowania R in t r yszy  
i  K 0 bu let, ale to wychodzi ło z zakresu ułożonego 
planu działań ogólnych. K ie ja -O g ly  z ostatkami  
rozproszonego woyska swojego powroc i ł  do H a -  
tu m ,  gdzie nowe zgromadza siły.

  Milicya gruzińska miasta l y j  lis u  1 jego
p o w i a t u ,  gotująca się do następującey k am p an i i ,  
s tawi ła się letni dniami  u J W . Naczelnie Do wo ­
dzącego. K i lku  obywate li  lepszych tuleyszych 
domow,  własnym przyk ładem wzbudzając w s p ó ł ­
ziomkach uczucie ślachetnych wyścigów , weszło 
do tego uzbrojenia. Do pół tora tysiąca ludzi w  
zupełnem uzbrojeniu iv w ponsowym azyatyckim 
stroju, k tó ry  tak przystoynys jest dla woyskowe-  
go stanu, s tawili  przecudny widok , tym więcey,  
że mężczyźni tu po większey części są dorodni  
i p iękney postawy.  Deputowani  od obywate l i  Ty- 
fl isu w stosownych wyrazach P.N*czelnie Dowodzą­
cemu , w  imieniu  swego zgromadzonego uzbrojenia, 
■wynurzyli życzenie jego, dzielić trudy i usi łowanią 
ze zwycięzkiem Rycers twem Rossyyskietp* Na po­
chlebną odezwę J W .  Naczelnie Dowodzącego, ca­
łe uzbrojenie powi ta ł o ,  obyczajem Ruskiego R y ­
cers twa,  grzmiącem u ra , i podług dawnego zw y ­
czaju tego kraju, przez salwy w y s t r z a ł ó w  z broni. 
Fotem,  przy mnogoiiczćem zebraniu się ludu,  od- 
b y  wało się toż pozdrowienie z wystrzałami  r ę ­
czący broni  po ca łem mieście.

O dessa dn ia  6  kw ietnia .
Na przedstawienie P. Jen e ra ł  Gubernatora 

Nowo-Rossyyskiego i Bessarabskiego o trudnościach,  
napotykanych przy  wyprowadzaniu  z Odessy ksią­
żek,  i po rozwiązaniu Głównego Zarządu Cenzury, 
M in i s t e ry u m  Finansów zaleciło Zwierzchności  
Tamożenney Odeskiey ,  ażeby na przyszłość w y ­

wożone z Odessy do środka Pańs twa książki i 
produk ta  s z t u k , po zrobieniu przey rzen ia ,  był y  
przepuszczane bez przeszkody i bez obowiązku 
nowego składania ich na rozpat rzenie Cenzury 
wewnątrz  Państwa.  (J . dśOd.).

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
PT a rsza w a  dnia  3o kw ietn ia .

(x Gazety Wamawzkiejr).
P re z y d u ją c y  w  R a d z ie  A d m in is tra c y y n e y  

K ró lestw a .
Rada  Adm inis t racyyna Kró le s tw a pośpiesza 

podać do wiadomości publ iczney Postanowienie 
J e g o  C e s A r s k o - K r o l e  w s k i e y  M o ś c i  w  P ete rsb u r­
g u  w dniu r5y kwietnia r.  b. w y d a n e ,  brzmiące  
w słowach :

f r y  p is z P rotokółu  S e k r e ta r y a tu  S ta n u  K r ó ­
lestw a Polskiego.

z B o z e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i . 
etc. etc- etc.

Ws zem  wobec i  każdemu komu o tem w ie -  
d tied należy wiadomo czynietny : ^

Zapatrzy  wszy się na A r ty k u ł  45 Ustawy  K o n -  
s ty tne-yuey Naszego Króles twa Polskiego , k tó re ­
mu utzy tliliśmy już zadosyć, o ile się tycze w y -  
kooauia przysięgi;  pos tanowiliśmy Koronow ać się 
jako K r ó l  P o l s k i  w Mieście Stołecznem Naszem 
W a rsza w ie  , czyniąc Uczestniczką tego uroczy­
stego A k tu  Nayukochańszą Małżonkę Naszą C e s a ­
r z o w a , J m ć  A l e x a n d r e  , i dzień dwunasty  (dwn -  
dziesty czwarty) miesiąca maja ro k u  bieżącego na  
ten obchód oznaczamy.

W  skutek cz ego,  Sena to ro w ie » Posłowie i  
Deputowani  wezwani  są do zgromadzenia się w  
rkeczoney Stolicy Naszey na dni  pięć przed Naszą 
Koronacyą.

Przy tem zapewniamy ich  o życzliwości N a ­
szey K ró le w s k iey ,  Boskiey ich poruczając opiece.

Dan w Peter sburgu  dnia T*r  kwietnia,  Rokt l  
Pańskiego 1829 , a Panowan ia  Naszego 4go.

[podpisano) N I K O Ł A Y .  
przez Cesarza i Kró la  

(L. S.) Minis ter  Sekre tarz Stanu.*
Stefan Hrab ia  G rabow ski. 

Zgodno z O ryg in a łem  : 
Minister  Sekre tarz  Stanu: 

(podpisano) Stefan H ra b ia  G rabowski. 
Z a  Z g o d n o ść :

Radca Sekretarz Stanu, Jene ra ł  Dywizyi:  
(podpisano) K ossecki.

Rada nie w ą t p i , iż ^mieszkańcy K ró le s tw a  
Polskiego,przejęci  uczuciami wdzięczności dla J e g o  
C e s a r s k o  K r ó l e  w s k i e y  Mości ,  p rz yy mą z głębo- 
k iem uszanowaniem i nayżywszą r s d o ś c i ą , uwia­
domienie o tym pożądanym i uroczystym w Sto­
l icy Króles twa Polskiego odbyć się mającym ob­
rzędzie.

Dan w W a rsza w ie  dnia 28 kwietnia  1829 roku.
Minister ,  Stanu 

(podpisano) W .  Sobolewski.
Radca  Sekretarz  Stanu, Jene ra ł  Dywizyi:  

(podpisano) K ossecki.
Z a  Zgodność:

Sekretarz  Jenera lny  Kouimissyi  Rządowey 
Spra w  W e w n ę t r z n y c h  i Policyi  

Aug. K a rsk i.



W  P  cw szecfinym  d zien n iku  hra jow ym  ezy- 
tamy następujący ar tykuł :

i— Z  P o zn a n ia  — 
Korrespon dent  l T a m b u r s k i , zawiera ńnMg- 

pujące ogłoszewje dla r ^ d ó w  podane, przez P. To-  
musza S zu m sk ieg o , Wyłegn oficera polskiego: 
„Z  upoważnienia K . K r ó l a  Pruskiego,  mojego i>o- 
stnyncgo Monarchy,  mam zaszczyt podać do w in- 

. domośei powszechnej ,  ' że wynalazłam dwie ma­
chiny wojenne,  za pomocą k tó ry ch  woysfco we 
dwójnasób zwiększyć inoże siły swoje, w działa­
niach,  bądź. zaczepnych, bądź odpornych,  bądź też 
w  czasie oblegania twierdz,  Kudowa i użycie 
ty ch  machin łatwe;  w a lą  tylko pięć funtów;  obio- 
dwie  dwa duk aty  kosztują; dostarczają st rasznoy 
broni ,  tudzież bat er yy  i namiotów przewoźnych;  
nie zwiększają, ani ładunku żołnierza, ani w yda t ­
k ó w  admińistracyi ,  jeżeli niektóre inniey potrze­
bne sprzęty odjęte będą. Mogą bydź zaprowa­
dzone do wszelkiego woyska bez naytnineyszey 
atniany; wszakże upowszechnienie ich soadniey- 
sze w> p u ł k a c h ,  które się, organizować zaczynają, 
»p.  w Grecyi ,  w Egipcie,  w* Am eryce  i t. d. Nay- 
szacownieyszą jest zaletą tych mach in ,  że ochra­
niają zdrowie i życie żołnierza, źe zapewniają wyż­
szość nad l iczniejszym nawet  nieprzyjacielem, nie- 
znająeym tego wynalazku,  i że są zaradzeniem 
przeciwko  całkowitey klęsce woyska, opat rzone­
go w te machiny.  Zresztą zyskały one pochwały  
k i l k u  znakomitych inżynierów.  Prpszę Kządów, 
chcących  mieć te machiny,  żeby posłać raczyły 
do muie  do P o z n a n ia , oficera inżyniera,  opa­
t rzonego w summę,  wyrównyWającą ważności w y ­
nalazku,  k tóremubym mógł okazać na modelach 
wszelkie korzyści tych machin.  Wszelkie  z tego 
powodu listy do mnie adressowane , - f rankować 
należy.  W  P o zn a n iu  dnia 25 marca 1829 roku.”

Ą  s  t; 1 1 s .

/  L o n d yn  d n ia  11 kw ietn ia .
( z  G a ie ty  W a rs ra w i t ie y . )

N ie d a w n o ,  gdy X;  ą ię  U- eilington  pi 'zccha- 
dzał  S;ę z Lordem E l t z r o y  S o m e r s e t  po zwierzyń-:
S t .  J a m e s , przystąpił ,  do  niego jakiś człowiek i 
srzekl: M a m  coś mówić z TL. X  M ośćią  Xu;źę 
gdziwiony, oświadczył,  iż teraz nie ma czasu. Czło­
wiek  ten szedł ciągle za nim, i żądał pieniędzy 
Sza pewne przysługi ,  które (jak twierdzi ł)  uczy nił  
Xiążę<piu w  Hiszpanii .  Kakoniec pozwolił  toinę 
■wyrazów nieprzyzwoi ty cli. Xiążę kazdł go are­
sztować. Zaprowadzony do policyi  użył znowu 
^nieprzyzwoitych wyrazów,  i powiedzia ł ,  iż jest 
potomkiem H e n ry k a  V I I I  w l inii  prostey,  i na­
s tępcą  tronu.  Lekarze  uznali tego nieszczęśliwe­
go za" mającego pomieszane zmysły.

Pan O 'G unnel wrócił  z I r laudyi  do tuteyszey
stolicy . , ‘

-i- D n ia  f i  —
(3 te y ze  ga ze ty .)

Zdaje się, iż wysłanie Lorda  S lra n g fo r t  do 
L io -Ja n e iro  chybi ło swego celu. i nie ma wątpl i ­
wości,  że ten dyplomatyk wróci  w k ró t c e  nic nie 
zrobiwszy.  Mniemają  oraz, iż Angl ia uzna nie­
zwłocznie D on M iguela , skoro uchylone zostaną 
niejakie przeszkody zachodzące ze s t rony Francy i, 
k tó ra  chce u t rzymać p r a n a  D o n n y M a r y i,  lecz 
razein dzieli zdanie gabinetu angielskiego, że po­
kazanie się woyska brezyliyskiego w- Por tugal i i  
wystawi łoby ten biedny k ra y  na większe jeszcze 
BiPSZOZęście; wkorzenioua jest bowiem nienawiść 
Portugalczyków ku JBrezyliyczykom, i niepodobna 
spodziewać się pomyślnego wyp adku  z takiego 
środka;  wtedy owszem zacząłby się przelew krwi ,  
i  na zact}0<H*e Euro py  utworzyłoby się ognisko. 
Z tych  względów słychać,  i i  Francya niechętnie 
pat rza łaby na uzbrojenie w yprawy brezyliyskiey,  
i nie przeszkadzałaby zapobieżeniu jey ze s trony 

’A n g l i i ;  żądałaby zaś wprowadzenia umia rkowa­
nego syslematu w Por tugal i i  i u trzymania p ra w 
K r ó l o w e j  D o n n y  M a r y i  da Gloria. Powyższe 
doniesienia mają związek zrc»kazami  admiral ic j i

«ngisłskiey,  aby uje dopuścić w y p r s w y  brezyliy* 
sktey do Europy.  '

—-  D n i a  iG  —
Xią».ę E ste rh a zy ,  poseł au s t ry a ćk i , Xia/fi  

J  ol/g n o c ,  posełi i-ancuzki,  mieli dziś naradę, p.t r\v- 
szy z Aią i ęc iem f ie l i in g to n e m  w' wydziale .<k*r- 
bowym, a dżugi z Hra b ią  M berdeen, w wydziale 
suraw zagranicznych.

Zatwierdzenie bilów tyczących się I r landyi ,  
przez Kro i  a Jmći ,  dokonało wielkiego dzieła, k tó­
re przed trzema miesiącami w mniemaniu milio­
nów ludzi nifcpodohoeui zdawało się do wykona­
nia. Anglicy i -Irlandczykowi®, Katolicy  i P ro ­
testanci, s;/,  teraz tylko jednym narodem, a i n y -  
swśatleysi z pośród pierwszych i drugich,  łącznie 
starać się będą zagoić 'wielorakie  Ir landyi  rany.  
Mozę ta  i ówdzie zainiesźa pospólstwo spok;‘yność 
pubhczną,  aie to ty iko chwilo  w o, Katol icy zaspo­
koją się, » Protes tanci  poznają, że obav/a ich była 
bezzasadna, lub że przeciw w p ływ ow i  katol ickie­
mu nic nie pomoże obrona rąk  pospólstwa, albo 
szyderstwa! z ambon 1 w pismach. Lepsza część 
duchowieństwa protestanckiego przekonywa się
0 tóui) i z wielu ambon słyszano już kazania w tym 
duchu,  które pewnie celu swojego nie chybią.  Za- 
r  z po świętach zasiądzie P .  GtConnel w Par la-  
tuenc e ; X iążę A orjolk  ma t rkże  p r a n o  posiać 
do Par l amen tu  8 członków katól ickioh;  PP. Schia l
1 L a w ies  będą zapewne na reprezentantów w y ­
brani.  Ale szczególnieyszą byłi by rzeczą, gdyby 
się pokazało, ie nawet  bez nadania swobód kato­
licy mogli byli zasiadać w Par lamenc ie ,  jak to 
P.  O’ Lonnel, chce z brzmienia prawa udowodnić,  
że zatern ws/.ystkie ro zp ra w y  były zbyteczne, i za 
I r la nd ya ,  dla tego ty U o pozbaw ion.i była re p re -  
zentacyi,  że nie znała prawdziwego pod vvzgię«.lem 
pra w nym  położenia swego.

Zobsczmy,  co piszą gazety tuteysze z po w o­
du ntsstsit. y sankcj i .

Globe: „Pośród Wszelkich' innych okolicz­
ności byłaby emencypacya w historyi  spótc.eauey 
pamiętnein zdarzeniem; ale uważając Spusob. w 
jaki,  i osoby, przez które do skutku przyszła,  j st 
zdarzeniem, letn ważnieyszem i tem radośnie"s?Óta
dla ka/.dego przyjaciela o jczystych ulepszeń i>r/.y- 
azia do skutku mocą dobrey spraw y, k tóra 'na  mi­
nist rów w piyw  miała,  chociaż dawniejsze  prze- 
są ly 1 na v\ y !•- aienia, przeciw nem uapójfy ich pi ze- 
konaniem. Przyszła do sku tku,  w czasie, k iedy 
zgon G unning a i zaszłe po tym wypadku zdarze­
nia zdawały ^ię na przyszłość emancyp ac ją  od­
kładać.  Nowy dowody ze g d z ie  usiłow ania  o szczo-. 
sete k ra ju , są szczere i w y trw a łe , ta m  n i g d y  nic  
będą n a d a rem n e , i źe w miarę powiększającego 
ssę usposobienia narodu,  powiększa się także po­
trzeba ulepszeń' instytucyy;  potrzeba, która w k oń­
cu odnosi zwycięstw o nad w szelkiemi przy padko- 
wetni konibinacyami.”

Goniec: „W s zy s cy  majętni Irlandczykowi,*,
liądz Parowie,  bądź członkowie izby niższej,  po­
winni  teraz koniecznie,  odpowiednie enmicypa -  
cyi,  wszystkiego użyć, co jest w ich mocy, aby 
polepszyć położenie narodu irlandzkiego, co uczy­
nią szczególniey,mieszkając jak naywięc-y  W sw ych 
dobrach , przekonywając się osobiście o pot rze­
bach dzierżawców,  i znosząc stopniowo, a .w koń­
cu zupełnie system używania pośredników w sto­
sunkach z sn am i  dzierżawcami.  Kie obecny, jest 
dla tych obcym,  którzy upraw iają jego własność; 
nie zna ich prawdziwego położenia, nie 0 0ie  za­
tem pilnego pagrodzić,  leniwego poprawić ,  prze­
ciążonemu ulżyć i kray  pusty zamienić w u ro ­
dza jny .  T e  są jego obowiązki ,  ff za niego nik t  
inny nie wypełni  ich .”

M o rn in g  Qhronicle: „Pożyteczne skutki  bi­
lu katolickiego dają się już spostrzegać w tonie 
pewności i w postawie naszych stosunków dyplo­
matycznych.  Gabinet wyłożył  już poli tykę an­
gielską w spraw ie wschodniey i oświadczenie jego 
jest ostateczne. Podobne in s t ru k c j e  miał ot rzy­
mać P. Gordon , wysłany do S ta m b u łu  w cha rak­
terze posła.”

„  Precz, precz, z pargaminową u n ią ,  (pisze



tVynuifiifee g«Mtd T iv e t ) i  o M e d * ? e  * y « p y  \a i  ft '*
Są •nirh-.cj’-Be, s > jcdneut c ia iem. '  ' i a i  *««*» g il_ 
r n a  umieści ła d r -a  l4  b.  n>. p ię kną  odę,  z n a [Mi- 
sem: />źs>zś / 5  kwietnia-,  w  k lórey  oddaje h i d  
przy jaciołom i obro ńcom e m a n c y p a c j i ,  a mtat.0 -

l Jiitn \v i , Cf a sk m g to n o w i, C dnningO w i i
tP cd lin g lo n o ^ i. . ,

Gdy  pr/.cU k i lk om a  dIl iami p rz t je zd za ł  I  an 
G'Connel p v i t t  'jJundalĄ w  powrocie ,  s v y m  do 
D u b l in a , pnSzczona pa jego cześć balon, k tó ry  
v ś ;ó i l  radosnych  o k r iy k ó y r  ludu  licznie zgrorna- 
dzoncro w zniósłszy się » powie trze,  hl sko pot  go­
dziny unosi ł  «ię ponad mias tem.  ty m  balonie
było  z iudney s t r ony  wyobrażenie  »v róla,  t r m a ­
jącego w r ę k u  gałązkę  o l iw ną  o bw in ię tą  l l5 tk"‘n 
kon iczyny,  (Symbol I r landyi ) ,  z d r u g .e y  *•./> <Y 
w i z e r m k i K - ę c i n  U  e lliu g to n a , P a n a  P e e l i  O L oa-  
nel/a, ogłasza jących zwyc ię s tw o ,  fełycb- , 
p u t k  1 7  n łanów stojący na osadzie '  
p rzysposobi ł  tę uroczystość.  p rwyraża

iNmklore ,pi»m» pub! czr-.e tn toy .  z . >
gazeta M i n t i n g  <ihrosuciv) d nm os iy , m ^
myśl* postać z I r l a n d y i  10,0 o w o j s k a  r  ^ , a_ 
Jońs kich ,  . la wzmocnienia  ™ '“ X\ n̂ Ĉ r l e j ę ­
l iśmy pot rzebę Z a o g n i e n i a  *  l- > ■ ̂  d o w j e .
d " 10yszych w iadoioosci,  W .k u  « bień
dzref ismy fię , 1* nie , •’ " . * ,1 ,} . u n ­
do u ad/, w y czay nyęlł  p e r ­
k o  w p r z ew ozow yc h «»<• > .  •. v . 7 :« ca | a,  ■ 1 ■ orl . .. \.ro a a ru i tn ie t l t ,  stewein,  1 z «.a «

O l k o  «vy obr . , iu .
P a r ł a  M J 5 h  t .

O bied wid « b y  odłożyły  o b ra d y  swoje do 
d r ;a , 3 [i, ni, P*n M u  m e  zapowiedz ia ł  % izbie 
nG.zev  iż w ś ro dku  maja poda wniosek  wzg lędem 
p o p r a w y  te r a ź m e y s zych  p r a w  zbożowych.

W  Ł O C H Y.
J łz y m  d n ia  4 kw ie tn ia •

;& tStie'.y VVarsziwłkify).
Dnia  t ł>. m.  2 . C h c te n u b r ia n u  tntal  p o s łu ­

chanie  » O ) c a  ś. p r z .z  t rzy  kw adr anse .
D on A n to n io  de M a r ia  h a ,  k t ó r y  tul p r z y b y ł  

dnia 2,7 z. m. * L iz b o n y  , m ia ł  p ry watne  p o s i u -  
chantt* 11 S ek re ta rza  Stanu.

Dnia 5 b. m. uda ł  s ię  N. K r ó l  B a w r r s k i  w  
to w arzys t w ie  barona  M a lz r n  , swego n a d z w y c z ,y -  
rtrgó Posła przy  S tol icy Ape s to la kD y , do pa łacu  
K w i l  yna laego  dla odwiedzenia  Jego Ś w ią to b l i w o ­
ści. Oy ciec ś. p r z y ) ^  lego M ona rc h ę ,  z se rdeczną

^ ‘ ^ Y Y e d łu g  dawnego obyczaju woźnica  Papieża ,  
Ziarna w ■'  V u r o c z y ś c i e  a w . ó y  bicz, zostaje k-os jnmym, 
a koniuszy zmar łego  P a p i e i ą  ■ m u . i  p e ł n . c  służ 
be  pod koniuszego! k a m e r d y n e r  U p . e ż a ,  staje na-
czele s łużby Papie sk iey .  , .

W  A n k o n ie  dało się nczuc  k i l k a r o t m e  t r z ę .
sienie ziemi.  .D n ia  7  —

Dnia 5 b. m. z rana ,  ogłosi ły działa zam k o w e
nadc hodz ącą  uroczystość k o r o n a c y j n ą  nowego P„ .  
p i e l ą ,  k t o r e y  n a j p i ę k n i e j s z a  sprzyja ła  pogoda.  
111 i ca pap ie rka  ( S p a d a p a p a /ę }  p rowadząca od pa ­
łacu  Ikwiryrif l luego do Kośc io ła  S. I  *o tra , j y ł a  
fcapełaiona t łu m e m  hulu ,  witającytf* *,e a*
V.«fa radosny m dgłosem, co nie małe ,  jak się zda ­
w a ł o ,  na J ego  ŚwTątobliw: ści uczyni ło w r a z e m e  
W y d a n o  zawiadomieni*^ iż 3 o ubogich  dz iewczą t  
Wyposażonych  będzie,  k a /d a  po 5o *ko<.ow {» '*‘ 9 
Zł. p c b ) , tudzież że zwrócone  zostaną 
zas tawy nie przenoszące sum my  5 paoh  (pao -7

ł ą  i Duch ów ie i i s l t f em  pK»y|>łlst'MOBl'. h y ł  d/Thaa-
iow au ia  n óg ,  rąk i do usciskaut1 . ni« po*
niesiono U i ca s. do Kośc io ła ,  gdzie naprzód  U of ­
iar ,  a purtillł s ę do JNayśw. S a k r a m e n t u ,  a po tent  
uda ł  się do kapl icy,  'gdzie po k r ó t k i c h  niodłacli?,
p rzypuśc i ł "  K - r d y u a b ó d e  po'e.vfovvspia ryk i ,  ln -  
t jveb zaś 1’rntalów do" poca łowania  nogi,  ft w k o ń ­
cu ludowi  l»ł*. gouław ieus; o o udzieli!- Po tey ce« 
r em ou . i  z.iczęł.t s>ę Msza wie lka ,  podczas k to r e y  
Kł i rdyua ł  I ły ikon  , p r z v b r a K  Jego S w ią to b b  •-voso 
w płaszcz (u l l n i n i ) , a p i e rws zy  miĄtrz ob rzęuow 
t rzymając  w ręce laskę v, coko lw iek  p r * f 4zj(  ‘ 
wl ił .ęlą,  •;p - 1i 1 ją przed. O)C m S: mó wi ąc  te  sio-  . 
w a: / ’a te,- SrnnOte, sic t r a n s i t  g to r ia  ipurrdi.^ I  o - 
d ług  dawnego zwyczaju,  odbiera potom Oyc iec  o» 
od K tr d y t i a ł a  A r c y  PresbyTera Bazyl ik i ,  wpre k  z 
irititeryi s r e h r / y s t e y j  a w n im 20 Gui l i i  p r o  M is*. 
s.i beno c a /tta ta . P rocessya  udała się p> tćm p17.cz 
p r zys iun ek  1.a wielk i  p la c  S. P io tr a .  L o g g ia  z%Va- 
ny« * z* nią pośpieszyli  wszyscy 1 Kościoła dl* przy* 
pa' .rttehia się ko ro ńa cy i .  Dla K r ó l a  B a w a r sk i e g o  
i di . W .  XięŻN'y Hk ł t . hy  , by ły  h d dz i e ln ie  prz y-  
gotow-sne loże, podobnież"j ł la  c i a ła  dy p lo m a ty c z ­
nego i1 dla znakomi tsz ych  cilfl oz iemców.  VV oy-  
sko u tw o r z y ło  czw oro bok  w bliskości  s c h o d ó w ,  
a reszta placu byłą  do na t ło ku  ludźmi  i pojazdami  
nftpęiiiioou. G d y  O yc iec  Świę ty  z! si'adi na t r o ­
nie,  uc ich ła  mu zy ka  w o y s - o u a  na jego sk in ien ie ,  
a c h ó r  r ' z  .»>c.ął u roc zy s ty  śp ie w  C orona  o u r e a  
su p e r  co p u t  ’ e /us. Po  k r ó l k i e y  m od l i tw ie  K a r ­
dy n a ła .d z i ek an a ,  stojący pó Jewey s t ron ie  K a r d y ­
na ł  Dyftkeo,  zdjął  z g ło w y  Papieża in fu łę ,  a d r u ­
gi,  Stojący po p r a w e y ,  w ło ży ł  mu tyarę ,  mówiąc :  
y lc c ip e  i h y a r o m  tr ib u s  corónis orriaiarrt etc.;  W 
t e j ż e  c h w i l i  b u k  dział  z zamku  zwi s lował  u r o ­
czys tą c h w i l ę  i wSzvscy - przy k lękl i ,  aby p r z y j ą ć  
błogosł«Avieństwo. hjakoniec o ba dwa K e r d y n a i o -  
w i e  | )yafeorp ogłosili  udz ielony  odpust ,  a O j c i e cl t | C ..................................................w f , - ....................  . "  J  l  z w ^

S. poda .ós ł  się z t ro n u  d!a udania  się do ^n-kojow 
swoich .  W i e c z o r e m  całe miasto b y ł o  oświecone.

I1 O tl TB  fr A Ł I A.
I i i ib o n a  dn ia  21 m a rc a . a

(j Gazety »Varszaw8kiey,).
S ls tek  a . .g i - l sk t  k ilo n c h , by ł  d « ‘« r azy  r s a  

po raz w i fe rc e ir ze .  Os ta tn ią  r»i% opuśc i ł  tę w y ­
spę  dnia >2 b. ni. W  ty m  dpin l iczono już t in 
1*000 ludzi p r z y b y ł y c h  z zak ładów w P ly m o u th ,  
k tó rz y  wra*' * hó c - lud źm i  d a w n e y  oftady s t a n w i -  ' 
li vs!oii>ą siłę 2,000 ludzi.  Dodając dó lego bo-ta-1 
l ion ct idiCziemski,  wynoszący bl i sko 1,000 ocho-  
t n i k ó w ,  można Uczyć, iż w dniu 12 maren J e r .  
cci/ a  inlała pod b to n ią  0:700 żo łn ie rzy.  »t p o r ­
cie była t yl ko jedno łreg/ ita  b rezyl iyska;  k a p i t a n  
s t a t ku  B lo n ch  nie widz ia ł  ż adnych  in n y ch  o k r ę ­
tó w  wojennych .

■— D n ia  z 5 —- , *
F r e g a t a  bre zy l iy sk a  zab ra ła  n iedaleko  w.y- '  

s p y  T e r c e ir r  f r e g a tę  por tuga lską  D ‘attg. K ska -  
d r s .  pi zeznaj/.or.a p r z ę c iw  t e y  w ysp ie  , n ie  w y ­
p ły nę ła  jeś/czo. O kr ę t ,  k tó ry  « ' v , n | ł  z A n g r a  
d» Jfogiteira , p r zy u ió / . ł  w ia do m oś ć ,  rz do w y s p y  
T e r c c ir r  p rzvb 'yty dwa zagraniczne s tatki  p r z e -  
Wdzoaye z 3ooo b r o n i  i óo dz ia łami  dla strontii ' -a
ków D o n n y  A! a r y  i.

V i c o - H r a b i a  S a n ta r e m  1 H r a b i a  L u Z a o  p r o ­
sili  o uwoln ie n i e  od urzędu .  W  górach  L s t r e l -  
la  i Ć a lde irao  (w prowir .cyećh  B e ir y  i A l  g a r -  

zn a jd u je  się wiele uzbro jonych  p o w s ta ń c ó w .

i .  H i s z p a n i a .

M a d r y t  d n ia  28 m a rc a .
M ł o d y  M a r g r a b i a  C a sa  I r u i o , p r z y b y ł  do

S k o , , . :  « » . « ! , .  . « l , c l . . c t .  j . c h - l a  n . j b M « y  k . -  w « , i * , m . H . y c h  d . k r p . 0  0 | t . au n c . -
' • h 3 . r __  .... ton iom go wolność po r tu  kadyxsktego .  Z  d r u g ie y  etro.ny

jener  lny in tendent ,  objeżdża leżące w okol icy  m i t -  
sta,  <|U stosow nego rozciągnięcia l ini i  ce loey  i za­
pe w n e  w y b ó r  padnie  sta mieysce B o n a n z a  p r z y  
uyśc iu G iia d a lq u iv iru > na w sc h ó d  od S. L u cc ir  de  
Barrajneda.  (z Gaz. War.).

r e t y  j r  znoczynał  po chód 1 (Jrttc ijcro  na bia.yin 
truile. Za przybyc iem do- V\ a t y k r n u ,  u b ra n o  j e ­
go Św ią tobl iwość  w o r n a t  i w infu ł ę ,  a pę tem za­
niesiono na wspaniałe,m krześ le  do przys ionku  o.  
P io tr a .  T a m  by ł  już w y s t a w io n y  t ron  na jirze- 
ci w ko P o r tu  S a n ta , a w około  niego krzes ła .d la  
K a r d y n a ł ó w .  K a p e l a  za in tonowała  l iytnn 7 «  os 
Petrus.  Kardyaal  Arcy-Bresbyter  l e u l ą  K api tu - (3)



N i D E n i A N D Y .
A lm szterd a m  dn ia  7  kw ietnia .

, . Spełniają się  ̂pomyślne fila handlu zboża na* 
dzieje, z po wodu, ze. północna Francya,  węześniey 
m z  rozumia no, znacznych zapasów zboża będzie 
potrzebowała.  Wyrachow ano  także, i ż Angl ia przed 
nowem żniwem potrzebuje na wewnętrzną kon- 
sumpcyą 100,000 łasztów pszenicy, (z K . kVar.).

T  U R C Y A.
Salonika dn ia  20 m a rca .

(z K orrespondcnta  Warszawskiego).
Cała Macedonia zostaje teraz w bardzo p rzy­

k ry m  stanie, i c ierpi  wielki niedostatek żywno­
ści, częścią z powodu blokady] Dardanellów, czę­
ścią zabierania przez krążące w okol icy wojenne 
ok rę ty  rossyyskie przybywających statków z wszel­
kiego rodzaju zapasami. yV Bitoglii ,  gdzie w przód 
b y ły  naywiększe składy zboża, oka pszenicy ko­
sztowała juz d. 12 b. m. 45 pa rów /  w rów nym  sto­
sunku zdrożały wszystkie inne ar tykuły .  ” P om i­
mo tego^ wszystkiego) przygotosvania do woyny,  jak 
tu  tak i w całey prowincyi,  postępują z jak nay- 
Większym pośpiechem.  D. 10 b. m. nowy W i e i -  
*1. W e z y r  Reszyd Basza przejeżdżał przez Bilo- 
glią w swojey podróży do Konstantynopola,  zamy­
śla niezwłócznie udadz' się do woyska nad Dunay.

K o n sta n tyn o p o l dnia  to  m arca .
(z Korrespondenta  W arszawskiego.)

Nędza w tuteyszey stolicy doszła do uaywyż-  
szego stopnia; żywność w t róynasób zdrożała, ,i 
jeszcze z gotowemi pieniędzmi w rę ku ,  trzeba sa­
m em u o chleb do drzwi  p iekarzy kołatać. Nie­
szczęśliwe w dow y i dzieci,  aby z^giodu nie umrzeć 
muszą się udawać z prośbą do zamożnych chrze- 
scian. Cierpień  katol ickich  Ormian nie skaza­
n y c h  na wygnanie i G re ków  niższych stanów 
niepodobna iuż opisać. Z powodu ustarua-wszelkie­
go handlu  używani  są tylko do jrobót rządowych 
1 rzadko kiedy dostają zapłatę. A  co jeszcze okro- 
pn ieysza ,  samobóyslwo nieznane dotąd prawie  
wschodnim ludom zaczyna się pokazywać i w i ­
dziano kobiety wieszające się * rozpaczy.  W ś r ó d  
t y c h  klęsk, n ider landzki  poseł,  Baron van Zuyleu 
łyskały powszechną miłość i szacunek. Zsiniast 
dawania  festynókr, oszczędza co może i daje ubo­
gim: nawet  w codziennych sv\ojfh wyd a tkach  za-

rrowadzi ł  ścisłą ekonomikę.  Pieniędzy,  żywności,  
czego tylko może dostać dosftarcza nieszczęśli­

w y m ,  a nawet  nie zapomina i o b iednych w  Angora.  
Nie dawno rozdała równie  godna jego małżonka 
4 ,ooo pias t rów pomiędzy ubogich.  Chwalą  tąkze 
Bardzo przełożonych kościołów świętego Antonie-

f o i świętego Benedykta ,  którzy własne swoje su ­
nie pot rzebnym *ozdarowaIi dia ochronienia ich  

p rz ed  srogością zimy, jaka się tu  podubnie jak w 
całym L ew anci e  czuć dała.

Od g r a n ic  Tureckich  28 m arca .
(* G a ie ty  W a r t i a w i k i e y ).

W  M a r s y l i i  odebrano zawarty  dnia 7 lute-
*?■W S tam bu le  kontrakt ,  między kupcami  Austrya-  
ckiemi  i Sardyriskiemi , a władzą T u r e c k ą ,  czu­
wającą nad potrzebami  żywności.  W e d łu g  niego 
zezwala Por ta,  wszystkim statkom obu wspotnnio- 
nych  narodów ze zbożem , przeyścia z portów mo­
rza Czarnego i bez żadney przeszkody udawania 
się na morze Egieyskie.  1Z drugiey s trony , obo- 
wiązal i  się właścic ie le ,  z każdych dwóch ł adun­
k ó w  pszenicy, przyprowadzonych do por tu  w S la m -  
bule , jedea z nich odstąpić P o rc ie ,  która,nie kon- 
t rol lując  , czyli odstąpiony ładunek jest większy 
czy mnieyszy, lub czy pszenica piękna jest albo 
n i e ,  ma takową przyymować w aobr ey  wierze, 
w  nadzie i ,  iż nie nastąpi żadne nadużycie. Za 
Odstąpioną pszenicę płacić ma Por t a  zaraz według

oznaczeney w  umowie ceny. K u p c y  ci mieli  się 
potem starać o przyzwolenie na te wa ru nk i  z» stro­
ny Bossy ysk.ego Rządu: wiadomo albowiem, iż Ros- 
sya ogłosiła blokadę Bosforu.

— U n ia  00  —
Lis t  kupiecki  ze S ta m b u łu  pod dniem 10 

marca donosi : „Przed kilku dniami,  fregata i k o r ­
weta  T u re c k ie ,  wystawione na warsztatach w S i ­
nope , chciały vv nocy weyść do Bosforu: lecz, 
poczytane za n ieprzyjacielskie,  zostały uszko­
dzone od wyst rzałów dzia łowych '  ? zamków , tak; 
t * , P.arovvy musiał je ciągnąć za eobą. P a n

J a u b e r t  miewa jeszcze czasem naradę zReis -Effen-  
y pałacu Poselstwa Angie lskiego,  czynią

przysposobienia do mieszkania Posła , którego sio 
wkrótce  spodziewają. Zdaje się , iż flotta (lesar? 
sko-Aossyyska zamyśla b lokować K a n d yą  i A le .  
x a n d r y ą ; rozciąga bowiem Jiniją okrę tów od B u -  
d ru m  x S ta n ch ia  wzdłuż K a n d y i  do A te x a n d r y i ,  
dla przeszkodzenia dostarczaniu woyska i i y w u o l  
sci, tak  do K a n d y i  jskoteż do Dardanel lów,  zwła­
szcza 12 tw ierdzą ,  że flota Egipska chce płynąć 
do S ta m b u łu ,  aby tego lata działała na morzu 
Czarncrn wspolnie| ze stującemi w S tam bule 5 o - 
krę tami  l im jo w e m i , 2 f r eg at am i ,  4 korwetami  i  
12 brygami .”

Jene ra ł  C hnrch, naczelny wódz w-oyska G re ­
ckiego , pisze do- przyjaciela z główney swojey 
k w a te ry  w  K o n ttz a : „Ucieszy cię, wiadomość, iż 
twierdza f  o rut za  poddała s ię ,  i w ohecney ch*4!i  
chorągiew Grecka powiewa na wysokiey jey wieży.
/> t rudnością zdobyliśmy to warowne mieysce: 
l u r c y  dzielnie się broni l i ,  i nie prędzey się pod­
d a l i , aż ostatniego konia zjedli. Zezwol iłem na 
zaszcrylne dia nich . warunk i  (  i osada pod eskor tą 
o uce ro w  została odprowadzona o ćwieć mili od 
B ra w e zy  z wszelką troskliwością o jey bezpieczeń­
stwo. i a b o r y  j ey ,  ra n n y ch  1 chor ych postałem 
na statkami kauouierskieh do P rew ezy . Tak  wiec 
w ojsko ! flota ubiegały się w okazaniu ludzkości 
Ul a  jencow. Dawny m ó V przeciw.-fik h in ta r e r . 
m i a n o w a n y W i e l k i m  W e z y r e m ,  myśli opuścić 
J a n in ę , 1 Bogu dzięki,  z radością patrzę na prze­
pędzenie go z jednego końca Gre cy i  do drilAc^O. 
Ostatni  oraz widzieliśmy go w bi twie pod AflO i

k , ó t E S '  ‘> l k °  k i l k * -  ■
Prezes Grecyi,  H rab ia  C apodistrias, wsiadł 

a . 2 marca  w E g in ie  na fregatę C«sar*ko-Rc»- 
l i I le te n a .  ̂  P op ły ną ł  do N a u p h i , gdzie ma 

ki lka dar zabawić,  a potem udać się do JSaw arynu.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z bsiczoiy I’otnocney.)

„ Donoszą z K i a c n ly ,  pad dniem 26 lutego,  
ze dnia 20, o godzinie 5 z rana,  w Troicko-Siew-  
sku i w JViachcie dało się uczuć mocne trzęsienie 
ziemi w kierunku od północo-wschodu ku południo­
wi .  Naprzód dał  się słyszać h uk  po dz iem ny, ’ po­
dobny do szumu wielkiey burzy.  W a h an ie  się zie- 
mi  było  tak znaczne,  że żołnierze ,  którzy "stali 
na straży,  zaledwo mogli się ut rzymać na nocach; 
drzwi  1 sprzęty w domach trzęsły się i pękały,  

o ? trzęsienie ziemi dało się tam uczuć w roku  
i o i 4 ; lecz to i ^amto daleko b ) ło  Jonnieyszem, ani- 
zeR wydarzone w roku 1793, k tóre do ostateczności 
zatYwozyło tamecznych mieszkańców.

(7, Kuryera Warszawskiego.)
Roku  i 53 t  ^ nj.̂  2^ Kwietnia (pisze S t ry y-  

kowski) w rok po K o ro n a c j i  Kazi  mierzą W i e l ­
kiego , śnieg wielki  spadł  w  Polszczę i Li twie ,  
k tó ry  gdy na zbi/zu posianem przez 5 dni wyso­
ko leżał,  pad nadzieje oraczów s trwożonych,  dziw­
na b u y ność i obfitość wszystkiego, jako po nay- 
lepszym nawozie stała się. >

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV . L itew skiego IVojennego Oubenatora.
A ndrzey  B ucharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  K p w le r ia ,

w D ru ka rn i R edakcyi.



Do d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N. 49;
I

J V i ln o  d n ia  24  K w ie tn ia  v. &. 1820 ro ku .

O E £  R  B A £  H i  E.
'5  liM n Ę P A T O P C K A F O  B ocim m a-  

ffttvi w iaro  /loAiaj o ih l  C. iTem epG yprciiaro  
O iieityH ckaro CoBbma cR m ł o6i>aBAaemca: 
*imo et. oh om l npom acnica c l  ayKiyiOH&aro 
ttydUnanarO m opra  3 aa.oh<e h h o e  h n p o cp o  - 
HemioD He4BM}KHMoe HórŁHie K oaaeatcaa-
ro  Perrtcraparnopa kiKona ^ an iiao ća  r4  k u ­
k a n a  , cocm oam ee B H iae6cH oń  iy 6 e p H i'R  
C ypaatcitaro  IIoB-fema , itp a  cfio.ibBapRh
T y p u  li e l  ̂ epeBHaxL: BaimHKaxL 4*2., loa- 
fraribi a a  HCKAnoHerieaL 1 —  2 9 , i la rp n a o B '-  
k Ł  58 , a  1;c c i c  1 oy My n ie c n a  n o a a  4,yuiL , 
inHćaHHbiKL n o  p e n  m in  i 8 1 6  ro ^ a , c b p o s -  
flemibiMH rio ca li pcB iiain , Co bcKio i ip n k a -  
4-Ae>Kavu,eio k l h h m l  3eMJteio, 11 h ć h k iim l n a  
o u o f i  c i T t p d e H l e M L ; A*n  k e r b  H a a H a a e H b i  
iopoiui r n o p r a w t  c e ro  r o ^ a  Ilióhh M bcatta. 
n e p tu n u  6 ,B itiopb ifi 1 i ,H m p e r n iń  i 5 -iHcaLj 
} K e a a to in ie  KynAmB iiM ^H le c le , M oryriiL  rt- 
B a n iiibca  e l  O n e t ty hckIm G o b F iu l r io K aaa ii-  
H lix l  'IHCAL BL npHcyytfcm BeHiioe cp eftia , 
u  B ił4cnib b lo h :o m l npb^aBaCMOAiy iiM-b- 
iiiro  o m tc b , ycAOBie, xi (flopMy K y n n eń  K pe- 
tio cn iH i SK cne^H iT ibpii O ćm óaobćkh.

3 Od R ad y  O p ie k u ń c z e y  St. P e te r sb uy sk ie y  
C e s a r s k i e g o  D om u w y c h o w a n ia  n in ieyszem o- 
g łaszasię,  iż w n iey  przedaje się przez au k c y ą  z p u ­
b l icznego  ta rg u ,o d d a n y  da e w i k c y ą  za otriinienietn 
te rm  ind,  n i e rucho m y nlajątek K. oliegifilnego R e -  
ge * l r t i o ra  J akuba  l l a n i ł r w a  Dym inana ,  położony 
w  W i l e h s k i e y  gub ern i !  , w  Su ra żsk im  powiec ie  
p r zy  fo lwark i!  T u r c u  w e  wsiach:  Bannifcrsch 4 ź, 
Doł l ianach po w y łą c z e ń lu  1 — ag, N a h r y z o w c e  33, 
w  ogóle u ó d u ś Z  płci  fcnężkiey, zap isanych  J o  *e- 
Wizyi 1816 r o k u .  z u rodzonem i  po r e w i z y i ,  ze 
Wszelką należącą do n ic h  zieniią, 1 wsze lk iem na 
b iey  zabudow an iem ;  do czego naznaczono te fn i iny  
do t a rg ó w  . tego r o k u  w c z e r w c u  i s zy  6, 2gi i i  
i 3ci  t3.  Życzący  k u p ić  ten m a ją te k  zechcą  
p r z y b y ć  do R a d y  O p ie k u ń c z e y  p o m i e n i o n y c h  
dn i  w Czasie posiedzeń,  i widz ieć  w n ie y  przeda ją -  
cćgo się m ają tk u  i n w e n ta rz ,  w a r u n k i  i fo r m ę  prze-  
daźnego  prawa .  F W H y t n r O s m o ł o w a k i .

3 t lM IlE P A T O P C K A rO  feocn im ia-  
imeAbuaro /^OMa, o tu l  C. Ile inepSyprcK aro  
O n eu y  HCKaro CoB^ma ciłML o6LhB./iaemcH, 
Hmo b l  OHOML npo^aem cH  c l  ayKipoHHaro 
nyGjiliHHaro rttopra aajtołkDHHoe ń n p o cp o -  
^leHiioe He4BD>KxtMoe Rm^hIC Ko a./tc>kckoft 
te u p e m a p im i KainćpHHŁi H brhob& li O -  
CMOAOBCKoti, cocmoBii^be MorDAeBcRoft 
ryG Cptim  KAHMOBeipiaró rfocL 'na b l  c e v r f c  

O c M 02io B i i 4 a x L  6 , h  / t e p c n i r Ł  i j ł e d o n t o B i e b  
*7, i i  irtoro 15 MyaiecKa rro.ra 4yiu ,b , n u -  
ta m ib ix L  Ro pcBH3iH 1 8 1 6  roąa, c l  po>K- 
^eHHbiMH r io c ^ i p e s iis ik , co Bcew  upana-  
^ . r o K a i p e i o  k l  h h m l a e M i e i o  u  b c b k h m l  Ha 
«Hofi cm poeiiibM L ; 4.1a Hero u.^sHa'ieHBi 
kiprtttii tropraML, cero  ro/ta Xtoh.h i\ił»C>ipa: 
ttepisbiń O.Bmopijiii 11 ? h  m p em m  10 ‘i i ic g lj

^ ł e ^ a i o i i t i e  K y n H m b  HMrW i e  c 'ie , M o r y l t i L i i -
B2lBltlCB BL OlICKyHCIUli C oB 'hn iL  HOKćl3a H -  
HBIXL HIICjIL BL IipIicy/^Cm BęHHO e BpeMH, i i  
BIiąetUL BL OHOML HpO/iaCaCMOMy HM hlillO 
ó i iH cb ,  y c 3 0 B i e  h  t f to p w y  K y n u e i t  K p fen o -  
c in H . S K c n e ^ H r i io p L  O c m o a o b c k h -.

5 Od R ady Opiekuńczey St. Petersburf kiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, iz w niey przedaje się przez aukcyą z p u ­
blicznego targu, oddany na ew ikcyą za ominienieitt 
te rm inu  nieruchom y majątek R.oilegialhey Sekrte- 
tarsow ey K a ta rzy n y  Iw anów ny  Ósmołowskiey 
położony' w  Mohilewskiey gubernii w Kdimowić- 
kim pow iec ie ,  w n ia ją tk u  Osrnołowicżach 6, i we 
w si F iedotow ce 7, w ogóle i 5 dusz płci męzkiey^ 
zapisanych do rewizyi 1816 r. z urodzonemi p o re w i-  
zyi, ze w szelką należącą dó n ich  ziemią, i wszelkierit 
na niey zabudowaniem; dla czego nązuaćzbno terth i-  
” Y. do largow tego roku  w czerwću: lszy 6, 2gi 1 i, i  
oci i 3;iyczący kupić  teu majątek zechcą przybyć d{> 
R ady  Opiekuńczey pom ienionych dni w czasie 
posiedzeń; i widzieć %v niey jirżedającego się tna- 
ją tku  in w e n ta rz , w a ru n k i  i formę piźedażuego 
p raw a. F k p e d y to r  Óstnołovrski.

3 iKejiaioinifl fesumii bi> apeh^y BojiMHćltóii 
FydepHiii j KpeMtHeiyKaro IloBkma Ra.'sounoe n -  
MiHie ć śa o  THmnJiKOBiyŁi, noataAOBaHHoe ć ł  u5 
Mapma óyAynyaro i 85o roga u a /tBj-.Ha^iyainB Ahmb, 
MoryriTb agpecoSamca iihcmskho k ł  reuepaAb M a- 
iopy BapoHy HkćkiojiiO bb Fopógii FeBe.tb.

Chcący wziąć w arendę, w G ubern ii  W o ły n -  
kkiey, w powiecie Krzem ienieckim , skarbowy m a­
jątek, wieś Tytylkowcó, dane od dnia 23go m a rc i  
przyszłego i 83b roku; na lat dwanaście, mogą się 
adressować na piśmie do JeneraKM ajora Iksku la  
w mieście Rewliń

Pozwolono drukować. W iln o  d. 3o marca 1829 
r ,  Cenzo^ Kollegialny Assesor Ignacy  Szydłowski.

2 S z lach eck a  P o w ia tu  W ileńsk iegb  O p ie ­
k a ,  p rz y w o d ząc  d o  sk o tk u  ^ s t a n o w i e n ie  s w o ­
je dn ia  2 3 m arca  b. r .  n a  mocy U kazu S ąd i t  
G łów nego  L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  i2go D epartń*  
i n e n tu  w  dniu  tytłize m arca  za N . 7 5 4 . o t r z y j  
m a n e g o ,  podaje  do  pow szechney  wiadomości-, 
że z  fu n d u szu  n ie le tn ich  SylWestro'Viczóvv zn a v -  
dh je  się ru b l i  s reb rn y ch  5 od. w  Opieće n in ie y -  
szey do u lo k o w an ia  na  p rocent za dostatecżiift  
i p ew n ą  ew ikcyą ;  zyezątiy w ięc  przyjąć t a k o -  
V?8 p ien iądze  n a  p rocen t ,  mają się jaw ić  w  O -  
p i tc e  Szlacheck ićy  7. praW ną ew ik c y ą .  (w  p ro ­
to k o le  podpisano:) Prezydująfcy w  O piece, p e ł ­
n ią c y  ohow iązfekW ileńsk iego  P o w ia to w eg o  M a t -  

tika, Z iem ski P rez y d en t  i K a w a le r ,  G a sp e t  
M ornowski. 20 kwdetnia 1829 ro k u .

Za Zgodność pośw iadczam  W . Sienkiewicfe 
S ek re ta rz  U wor. F t tn  W ile ń ,

2 Opieka Szlachecka P o w ia tu  O szin iań- 
Skiego, n a s ta ią  w  dn iu  2 5 stycznia idącego r o ­
ku  r |z o ln c y ą ,  przy wyyściu z Opieki* YV. Jó­
zefa Snarskiego, między inńem postanowiła: a -  
by do w zrostu  la t  młćdszego jego b ra ta  L u -  
d >■ ika , a wyyśeia za mąż siostry Izabelli, S n a r -  
skijcli, wydanych obligów na i taić ich£e sa ­
mych, i zeszłych; ś. p. Dominika oyća, L u d w i­
ki m atki, Snarskich, n ik t  nabywać, lub w j a ­
kiekolwiek wchodzić O kłady , p od  u t r a tą  r te*



iszy, nie ważył s ię ; i o tera prze® gazetę K u ­
ryera Litewskiego trzykrotnie zawiadomić- 

" Pełniący Urząd Marszałka, Chorąży Po­
wiatu Oszmiańskiego, Jan Szczepanowicz.

Szlachecki Sekretarz Wincenty Jakubowski.

W yszła z drnku część pierwsza dzieła pod 
tytułem: P rzyrodzone m yślen ia  praw idła, czy­
l i  Log ika  teoryczna  i p ra k tyc zn a , ułożone­
go oryginalnie przez X. Anioła Dowgifda, zgro­
madzenia XX. Pijarów , Doktora ś. Teologii , 
Członka Królewsko - Warszawskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, Kapelana Głównego Se- 
minaryum Duchownego przy Cesarskim Uniwer­
sytecie Wileńskim. Przedaje się w W ilnie w 
Xięgarniach następujących: u X X . Pijarów, o- 
W JP .  Gliicksberga Typografa Uniwersytetu , u  
W J P .  Zawadzkiego, u W JP .  Moritza, i w Re- 
dakcyj Kuryera Litewskiego. Cena exempla- 
rza jednego oprawionego w papier rnbel srebr­
ny i .  kopiejek 5. Incrudo  ^nbel srebrny i .  
Część druga i ostatnia niezadługo wyjdzie.

Dozwala się drukować. Wilno dnia 19 
kwietuia 1829 r. Cenzor, Leon Borowski.

Majętność Mię dni ki dziedziczna obywa­
tela Grabowskiego w Pcie Wileń,, o 4 mile od 
miasta W ilna przy trakcie pocztowym z W il­
na do Mińska idącym położona, z funduru 1 2ch 
awnlsów czyli folwarków attyuenoyonalnych 
składająca s ię ,  w którey znayduje się dymów 
osiadłvch w miasteczku i wsiach 74, pustoszach  
20, dnsz poddanych płci męzkiey ostatnią rewi- 
zyą zajętych 246; wysiewu dwornego ozimego 
beczek 5 8 ,  w‘tqyże'•proporcyi wysiew jarzyn- 
Dy W gruntach urodzajnych glin as tych stci ko- 
ryźowanych, do dziesięciu ziaru plońu dających, 
siana murożnego w naylepszym gatunku wozy 
10oo, ze znaczną gotową iutraią z oberży nowo 
wystawioney i trzech karczem na trakcie pocz­
towym, jako też z czynszów i aręd od szlachty, 
z zabudowaniem po folwarkach nowym, z lasem 
na opał dostatecznym , wyprzedaje się na wie­
czność ; ktoby Życzył sobie takową majętność 
nabyć, raczy zgłosić się do dziedzica mieszkające­
go w czasie teraźniejszych St. Jarskich kontrak­
tów w domu JW . Radcy Stanu Malewskiego za
Ostrą bramą. . e

Wolno drukować. W ilno dnia j  lutego 
1829 r - V  Powstański Pr. Kom. Cen. Wilen. 
R. Kol. i Kawaler.

2 Śąd Exdywizorski remissą Sądu Głó­
wnego drugiego Departamentu Guberuii Lite­
w s k o  -  Grodzieńskiey, w roku teraźmeyszym 
1820 fel^r. 25 nastałą, na rozdział funduszów 
JW . Xawerego ‘Ryłły Nadwornego Sowietm- 
ka, w majątku Perepeczycach w Lidzkim 1 o- 
wiecie Guberuii Grodzieńskiey położonym , u- 
gtanowiony, w terminie dnia 3„ aprila, roku 
teraz idącego, przez remissę zakreślonym, ad 
fundum majątku Perepeczyć zjechawszy, ogól­
ne fundusze tegoż JW . Xawerego Ryłły, pod 
zawiadywanie Sądu swojego zają ł,  na zinwen- 
towauie majątków Perepeczyc i Wołdociszek 
JW . Romualda Daukiewicza b. Sędziego Gra­
nicznego Gubornialuego z koła swojego wyde­
legował, wypuścić takowe majątki w dniu 11 
*prila na kontraktach Lidzkieh w nrędowną 
posscsvą temuż JW. Dankiewiczowi poruezył.

Komportacyą ogólnego funduszu na JW . Ryl- 
le, a na kredytorach i wszelkiego tytułu pre- 
tensorach, obligów, dekretów, listów tradyeyy- 
nó* podawczych, przeznaczył ; spełnić oną W 
dniu i 5 maja teraźniejszego roku w Kancel- 
laryi Ziemskiey Lidzkiey nakazał; zająć się 
pomiarą wyznaczonym remissą Komornikom po­
le c i ł ; Sąd swóy do dnia 12 7bra idącego ro­
ku odroczył, przesłać awizacyą , dla trzykro­
tnego ogłoszenia, do Gazet Kuryera Litew­
skiego, Warszawskiey i St Petersburgskiey, «| 
zastrzeżeniem zapisania podług warunków rc- 
missy na nieprzychodzących i niestawajądych 
amissyi postanowił. O czera iuteressowane oso­
by przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. Datt 
1829 apr. 6 dnia.

Franciszek Edw ard  Pilecki b. Prezydent, 
Ziemski Powiatu Lidzkiego, Exdyvvizor.

Romuald Dankiewicz b. Sędzia Graniczny 
Guberuii G ro iW ń. Exd^wizor.

.Józef Mikulski Sędiia Graniczny Słonim­
ski, Exdywizor.

Regent Graniczny Powiatu Lidzkiego I
Exdywizorski, Adom Jodko.

P R O S P E K T  
Na dzieła Muzyczne na Fortepiauo kompozy-1 

cyi Jana Renner-a,
Ośmielony wielokrotnie chlubną dla mnie 

zachętą prawdziwych znawców i miłośników 
Muzyki, jeszcze w r. 1821 ogłosiłem cząstkę 
dzieł moich muzyeznych, których łaskawe przy­
jęcie przewyższyło moje oczekiwania. Ten sąd 
pochlebny znawców Muzyki w Litwie nie był 
poczytany przezenwie za samą nadgrodę prac
m o i c h  i p ' r z y z n a w a n e y  i n i  z d o l n o ś c i ;  u p a t r y w a ł e p l

w mm raczey dzielną pobudkę do nowych usi­
łowań, oraz do ciągłego rozwijania i kształcenia 
trudney sztuki kompozycji. Pragnąc dać ja­
wny, i nieobojętny downd, że w tym przećiągU 
czasu, który od ukazania się pierwszego, zbio-, 
l-u dzieł moich upłynął, niebytem zupełnie nie-l 
czynnym , odważam się wybór nowych i nie-! 
znanych dotąd kompozycyl.moich na jaw wy­
dać, pod tytułami następnemu
1. Introduction et grandes Variations, sur un

theme Russe.
2. Potpourri z różnych Thematow.
5 . L ’orage.
4 > Introduction et Variations.
5 . Deux Nocturnes. ,
6. Rondoletto facile.
7. Cotillon, deux Mazures, deux Anglaises,.uue

Polonoise et uue Valce dediees aux Dames- 
Wszystkie te kompozycje wypuszczają się nai 

prenumeratę następującym porządkiem: >
1. Kompozycyi te wychodzić będą koleynopo-j

rządkiem wyżey wymienionym.
2. P a n o w i e  prenumeretorowie umieszczeni n3

c z e l e  dzieła, otrzymają swoje exemplarze n3
papierze pięknym; .

5 . Ceua prenumeraty za wszystkie siedem sztu 
wynosi rubli gfebrnych sześć N. 

i. Prenumerata przyymuje się tv Xięgarai Jó­
zefa Zawadzkiego w Wilnie, na^ądanie roz­
syłają się bdety ria prowincyą.

W ilno dnia )5 kwietnia 1829 r.
Jan Renner.

W o l n o  drukować. W ilno dnia 10 apryl* 
1829 reku. Cenzur Paweł Kukolnik.



Tom drugi pisma, pod ty tu łem : Ś w ięty  Ostrą Bramą, poczynając od dnia 24 idącego 
W in c e n ty  d P aulo , sJpostoł S trap ionych , etc. miesiąca kwietnia codzien, zrana o U godźmy 

■ji a t ,  8raev do ictey, a po południu od 3ciey do
WySZNieszczęśliwa kaleka (na wsparcie którey ymey prócz dni świątecznych i tabolnych. 
to  pismo jest P™„,»cs„H«) pnejęta n .y ś ,w s x ,  Ziemski Wileński f re syden t Go,per H or-
w d z i ę c z n o ś c i ą  d l a  J J .  W  W .  W  W .  J J .  F F -  Pre- nowski. ___________
n n m e r a t o r e k  i P r e n u m e r a t o r ó w ,  ze łzami skła- ~ .. . .  , .
da im n p e l m  i na,scrdeezniey»e podoi?- o NiS.y podpisany artysta rfly
r . J sa, polecając się względom Szanowney Pabli-

° WaŁzv płynące z uczucia szczerey wdzięcz- czności zawiadamia, iż będzie dawał reprezen- 
ności, mogą z bydż obojętuemi dla Tego, który za tacye swojey rzadkiej doskonałości, w sali Ra- 
szklanke zironey wody w Jego Imienia poda- tnszowey, tylko do dnia 29 k m e jn a ,  oraz nwia- 

• ;» m ura ilnp  nr/vrzeka? damia, że jeżeli ktokolwiek będzie miał jako-
Uey’ I ° r  odtrąceniu kosztów d ruku , reszta z wą pretensyą, niech się kilkołna dniami zgłosi 
nrenumeratv złotych polskich 3 oo, zamienione do ninie. Rappo. ' _
zostały w kapitał , od którego Scholastyka Za- W olno drukow ać Poliomeyster Chrząstowski.

charze w ska Pr®®*"*. Pra^ “J it°} Cten f powięk- 2 Do zaarendowania rdcznie lub na inny
cznie po terać j  ' blisko qoo exemplarzy termin, jest dom w mieście Wilnie przy Zmudz- 
S  « « £ * -  kiey „lioy pod N. 3 5 , poloiony, ktoby kyesy,

11? U f r a y s  1 “ bh-
zniego, r01Ł .np^ a* (lt|je s(ę do przedania w Xię- mającey swoje przebywanie w temże domie, *

• r i w  G'uoksberga, Moritza, Zawadź- W olno drukować Poliomeyster .Chrząstowski,
K « r ż u l k o w s k i r go, i „  R edakcji K uryer,  L i-  — ----------
tevVskiego. Cena dwóch tomów kopiejek sr. oo. 3 Qd Bćssarabtkiego Obwodowego Rządu

D o z w a l a  się drukować. Wilno d. 20 kwiet. tńnieygzem ogłasza się, iż na ozyśkauie niedÓ- 
Cenzor L . Borowski. imki liozącey się na odslawnym Majorze P a ta -

'_____  race, z dostawy w 1816 roku zapasów żywno­
ści i trunków, oddaje się nu przedaż w teruji- 

Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kum- n acjj 5} 8 1 12 augusta tego 1829 roku własny
jnunikacyy niuieyszym wzywa życzących do- jeg0 p ataraki dom, w  mieście Izmaile w lszev

‘ M : /  , i _  t i c ] ,  r a l l P *  B I Z V  r ó b o t a ć h  A u i h i i i  " t  „ H ń , ,  ń r l  r ‘I Istarczyc

1 8 2 9

Wir 
iąpychi 
w  załąi 
cy zechcą Stawić się do
d z e  d l a  t a r g ó w  2 2 ,  2 4
. . ■ -  - -• • %

lotności obiętych. Żyfczą- iovve; dziewięć podwóynych driWjj, zćwnątrź^i 
do tego Komitetu w Ry- weWuątrz cały obity, pókjryty żhlązną blachą, 

24 125 następującego mie- d  frbhtu obu uHo Pgródzoby palisadą w mu- 
grąca kwietnia, z pewpemi ewikeyami. Przy row anych słupaph, brama murowana, drzwi s
ęzem^będą okazane i wzory potrzebnych rzeteży.-'d'^ek, z tyłu skrzydło dtewńiarie, ńtt dziędzipj-

W  i a d o in o s c <o ca jnaroWane skrzydło na jedno piętro, *  dvkółjh

.przy rohetach . , Sie‘ „» 1829 10k. drewnianym sufitem, z piecem 1 pieteerii p iekaf-
uni ąęyi, zrtay aj , t . ^  ~ nianym , okien ośm i pięć drzwi z drewnianym

g-ir skrzydłem, nakryty deskami; drewnirińy maga- 
•_Z zya z desek długi i 5 a szeroki 3 sążnió, 

Cztety oddziały* ze czterma drzwiami, Sufity z 
^  desćk, deskami kryty, staynia z wozownią z de- 
2 sek stara, kryta deskami, takowe zabudowa- 
5 nie ocenione 12,000 lewów. Zatem życzący 
— kupić pomieciony dom ze skrzydłem , magazy­

nem i staynią, zechcą przybydż na wyzey ozjuą- 
czouc terminy do tegó Rządu.

Sukna ciemnozielonego 
*- ^ światło-zieloD ego
S k u r y  pod r e y i u t y  par 
K a r a z i e i  szarey

— ^  ciemnozięloney  ̂ ^
Giwerow z armaturami • • •
R a n  co w c i e l ę c z y c h  1 do n ić  

r ż a n y  p r z y b ó r  ze sp rzązKami 
D o  fla&z na w o d ę  r z e m i e n i  1 sp rzą z  
P e n d e n t ó w  b i a ł y c h  j u f lo w e y  s k o r y  

zp s p r z ą z k a t n j  m ^ s i ę żn e m i  
C z a p e k  f u r l e y t s k i c h  z k c z y r k a m i  1

g u z i k a m i ................................................... ",
K l e j a n k i  r a w e n t u c h o w e y  na  czec l i l j

do s z y n e l ó ' v ............................... ......
v. p a s z y n o w y c h  n o i ó w  cz y l i  t e sa ko n  

s a p e r n y c h
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_  3 Od Mińskiego Gubemialnego Rządu o-
;  głasza się, iż za niedoimkę liczącą się na by-
— łym dzierżawcy w poWiatowem mieście Dzi-

’ gnie trunkowych poborów, tamecznym żydzie
Mendelu Lipkowie Keuisbergu, którey według 
świadectwa Mińskiey Skarbowey Izby liczyło 

- - - _________ _ się do igo stycznia 1827 roku 29,342 rubli
a  S t o s o w n i e  do żądania sukcessorow ś. p. z kopieykami przedawać się będzie w Tym

doktora medycyny i k a w a l e r a  Macieja Baran- Rządzie z publicznego targu główny murowa- 
kiewicza, wyprzedawać się będzie z publicz- ny dom należący do tego Kemsberga, połoło- 
nev licytacyi pozostała po nim ruchomość w ny W mieście Dziśnie, przynoszący rocznego do-
J  brvlantnob 'n,ehl««h: noicella- chodu rubli 800, który za byłego podradu w



na mleyscn opisany i oceniony w niepalnych i vis lingtiae Utiiafiiccie sen sdmogiticde, a MO* 
palnych materyałach 67,979 rubli* jakoWegb dam  pio Societd ttfJesU  Sacerdote conscripłd 
domu szczegółowy inwentarz z ocenką okaza- et typ is mandat a V ilnae  a. M U C C X X X F lf-  
ne będą kupującym^ przy targach. Zatem ży- nunc te  perta et iterurń iń lucern, edita. t e n d  
czący kupić pbmiemony dom, zechcą przybydź tego dzieła jest kopiejek srebrem o o na papie= 
do tęgo Rządu na terminy: pierwszy 6 maja, rze wodnym ; a na lepszym białym papier** 
drngi 7 czerwcay a trzeci ostateczny 8 lipca, kopiejek srebrem 4o. Nayduje się w Xieearui 
teraźnieyszego 1829 rokd. Dnia 9 kwietnia Benjaminowey Wolfsohnowey przy ulicy Ńie- 
^829 roku. Sówietuik Czerniajew. inieckley w domie Szulcowey.

Expedytor Sułkowski. >|  ̂ W  teyże xięgarni przedają się powieści o-
Guberski Sekretarz Łaski. rygmalne wierszem w języku litewskim napi-

- •_ * . t , . ■ ~ s a n e , pod ty tu łem : Szeszes P dsakas ś y in o -
5 Na skutek rezolucyi Magistratu W  i-  na Stanewiczes Ż e m a y cze , y r  ahtras Szesześ

lenskiego za proźbą b. Prezydującego Burmistrza K ty ł łd  D onałayczia  L ituw ynynka  P iu sa
Jana Zaycowa, dnia dzisieyszego nastałey, po- Bj. Sześć powieści Symona Staniewicza Zoiudzi- 
daje się do powszeehney wiadomości; £e w dniu “ a i tyleż Christiana Dokaleytisa .Litwina P r u . 
ap teraźnieyszego mieśiąca apryla, rozpocznie śaka ; wydane . rzez J. J. W . Litw ihn z nad 
się publiczna licytacya, na rozmaite własne to- brzegów rzeki Świętey. Cenc tego dzifełka na  
■wary onegpz ZaycoWa w Sklepdch Ratuszo- papierze wodnym kopiejek srebrem 15, n a le n -  
yzych Nrąnii i 4 i i 5 oznaczonych lokujące się, śzyrd zaś papierze w okładce oprawnego kopie- 
* że taź licytacya każdodzieńnie, oprócz ta -  jek arebr. 20.
belnych i świątfećzńych d n i , będzie kontyhuo- Dozwala się drukować. W ilno  d. t3  kwie*
Wdna. B a t t  i82g apryla 17 dnia. tńia 18i2g roku. Cenzoi: Leon Borowiki.

Daniel W e ner K. M. M. W .  -
v* , . — ------  . 5 w> Powiecie L id zk im  w gubernii Gro-

 .....  3 Rada Miasta W ilńa  zawiadamia Publi-  dzieńskiey je s t  do zbycia m tiją tek N ieciecz,
dżnbśćj iz w  dniach lg , 20 i 22 licytacya, a ńieobarcżohy zaprzeczeniami, dni processami, 
w  23 teraźuieysźegó miesiąca apryla przetarg, o m il r5  ód KPilna, o 5 od L id y  położony , 
odbywać się będzie w Izbie Rady mieyskiey, & pięknem  zabudowaniem dwórnem i gospo­
da. oddanie w trzyletnią, arędoWbą dzierżawę dar skini., p r zy  kościele para fia lnym ^ m ający 
domii bywszego KeyzerÓw , w Wilnie przy 5o chat zam ożnych włościan, 4o beczek, wy- 
Kościele Bosaczek pod Nreni 262 sytuowane- śiewu ozim ihy , łą k  i lasu dostatkieih bez dy- 
g o , a zatem życzący ony arędowac, raczą do fereńcyi i szachownic. Ż yczący  nabyć, może 
takowey licytacyi stawić się w poołieuionycb Zasięgnąć wiadom ość w PP^ilnie w domu p o d  
wyżey datach na Ratuszu Wileńskim w Izbie W. 1,80g położonym , pód  kościołem ś. Jerze- 
Rady Mieyskiey. Dat dnia 17 aprila i82i} r. -go, własności jP~. Sówietńika T'Kierzbicktevo, 

Karol W ener R. M, W .  w m ieśtkaniii 7P~. K ry  del a; w L idzie  u j y
Pis&owodca Marcin Poźlewicżi ^śdama Krukowskiego a d w o ka ta  Subs. P tu

, . . —  ;   Lidzgoj w Nowogródku u PP*. Antoniego Źła-
, , Handlujący Ogrodnik Joh&n Cygler, prze- Jakowicza Regenta Granicz. P tu  Nowogr. lub 
jeżdżając przez tnteysze miasto, poleca się wy- u. aktora W m ajątku. PP' razie zaś jeżeliby  
borem drzew owocowych; ma on na zbycie życ zy ł kom unikow ać się przez p ism o raczy  
przednie jabłonki, gruszki, wiśnie* śliwki, rib- ddresoWać te przez Ł id ę : w m ają tku  b. P re-  
gloty, brzoskwinie 1 morele , tak w wysokich zydenł. Granicźn. P tu  L izkiego Laskowiczo- 
drzewach, jako i w szpalerach, przedaje oraz wi.
Winorośle w nayiepszych gatunkach, krzaki po- JVolno drukować Polickiej'ster Chrząstowski.
rzeczków e, agrestowe i malinowe ; krzewiny --------------
różane, ogrodowe i miesięczne; posiada sto ga- 5 udbi-ahałn Josel Sakheim  fa b ryk a n t w
tunków  roślid gwoździkowych—-naypiękńieysze mieście PKilnie TytunioW  do palenia, m a za 
hurykle, cvbule kwiatowe świeże, naylepsźe przyjem ny oboWiąiek w dopełnienie uprzed* 
nasiona kwiatowe ogrodowe. Zapewnia przy nich w K ury  erze LiteW skim  toku  zeSzłegó a- 
tem, iż wszystko po cenie nayuniiarkowańszey w iza cy i, uvi>iadomić łaskaw ą Publiczność" ze  
odstąpi. Mieszka w  domie Skrzyckiego naprziebi- dopićro o trzym aw szy nowy transport ły tu - 
wko Ostrey Bramy. N. 1260. niow liścioWych ^/m erykańskich  , podwojo-

^ o l i l o  drukować Poliomeyster Chrząstowski. nym  staraniem  i nakładem, polepszyłem  zna- 1
——— ---- cznie gatąnki wyrabianego w fabryce m ojey

5 Niżey podpisany nienibgąc od ńaybliżsźey T ytńn iu  d o p a le n ia , i że prócz tych. ga tuń-  
familii W . Mateusza Fiałkowskiego o mieyscu how jakie  się do tąd  znaydowały , dla dogo- 
jego teraźnieyszego pobytu zasięgnąć ińformacyi, dności thteySzych mieszkańców  , odtąd będę 
a  mając konieczną potrzebę z onyrn komuniko- ń>yrabiał jescze ty tu ń  Turecki w różnych ga- 
■wauia się listownie, dla jego własnego interes- tunkach , oraz Cygaró, niemniey tez. Tabakę 
su wzywa i prosi tegoż W . Fiałkowskiego, a -  do zażyw ania  podobnież wrozmaityc-h gatun- 
by raczył dadź o sobie wiadomość do miasta k a c h , za dobroć których i rzetelność, oraz 
"Wilna pod adressem podpisanego, mieszkające- pom ierność ceny tiaySolenniey zaręczam , 
go w domu niegdyś Reyzera przy Końskim tar- Chcąc przekonać szanownych amatorów w y- 
gu położonym. W ilno d. 9 kwietnia 1829 r - robow krajow fch, ze pracą i staraniem  nio-

Adam Lindsay. zna i nasze w ytoby do tego doprowadzić stc* \
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski. pnia, i& i zagranicznym  ustępować nie będą, .

 1-7—— je ś l i  p rzez ich prędkie wybycie fabrylm n t bęj
J S o w e  d z i e ł a .  dzie m ia ł powrócone koszta pracy i nahłd*

W yszła niedawno z druku Gramatyka języ- dow. tS żą  aprylą g dnia. Abr. J. Sakheim . 
ka  litewskiego; pod tytułom; G rammaiica bre- PKolno drukować Policm eyster Chrząstowskh  |



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4g.

W ilno  dnia 24  Kwie tn ia  v. s. tSst) roku.

i Sąd Potlkomorsko-Exdywizor ski za dekre­
tem rcmissyynyrn Litewsko-Wileńskiego Główne­
go Sądu, ugo Departamentu, w roku 1828 apry- 
la i j 4 dnia nastałym , W majętności Die nicy w  
Gubernii W ileńskiej w powiecie Osztniańskim le­
zącej, czynność spełniający, zbli&ywszy ku kon­
k lu zji poruczone sobie konkursowe dzieło , nasta­
ły w oriyrn oczywisty dekret w dniu  7 blisko na­
stępującego miesiąca maja in  fu n d o  teyze kon­
kursowi u leg łej majętności Dienicy zapromulgo- 
wać postanow ił, dla, wiadomości więc interesso-  
Wartych stron, niniejsza do gazet Kuryera Lite­
wskiego przesyła się awizacya. Dnia  20 apryla 
1829 roku w Dienicy.

Jerzy Soroka Podkomorzy i Exdywizor.
M icha ł Hryncewicz Sędzia Ziemski l ira - 

sławski Exdywizor.
Ignacy Houwald S ę d z ia  Grodzki W ileński

E xdyw izor.
Degent Jan Jachimowicz.

1. Antoni i Agnieszka 1 Tyszkiewiczów Mi­
chnie wic zowie Tytuł.  Sowiet, nabyli w roku 1829 
Uiarca 21 dnia prawem wieczności dom murowa­
ny w W iln ie  N. 3o6 na ul icy Zmuydzkiey ozna­
czony, od J P .  Ignacego i Ewy z W ysockich Tu-  
manowiczow małżonków; lecz prawo takowe z 
powodu uczestnictwa w onym nieletniego Szma- 
gi bez aprobaty właściwey jeszcze /nie jest upo­
ważnione przyznaniem, dla tego ninieys2e za­
mieszcza si'2 ostrzeżenie: aby nikt o takowy dom 
z pomieniooemi J P P .  Tumanowiczami w żadne 
interessa nie wchodził  i ewikcyi  na ony nie- 
przyymował. 1829 apryla 21 dnia Antoni i Agnie­
szka Michńiewiczowie Tytularni  Sowietnikowie.

Pozwolono drukować:  apryla 22 dnia 1829 
roku.  Cenzor Paweł  Kukolnik.

x Przybyły o gr odmk z ogrodu Niankowskie— 
go ma cło sprzedania jabłonowych drzew pod  
nazwaniem. Kalwile Zimowe sztuk 20, M alinowe 
Zimowe sztuk 20, Renety szare Zimowe sztuk 10, 
Renety węgierskie Zimowe sztuk 10, Renety or­
leańskie zielone "sztuk 10, Szłetyny zimowe sztuk 
10, białe cukrowe letnie sztuk 10 , morelowe le­
tnie słodkie sztuk 10. Trzesznie łotowe sztuk jo. 
Śliw ki mirabelle wielkie sztuk 8, Renkloty zielo­
ne sztuk 6, Gruszki B ery białe Zimowe sztuk 10, 
pomaranczówki sztuk 20, sapieżanki sztuk 20, 
winiówki sztuk 5 o , D e r y  fun tow e jesienne sztuk 
6 o- Figowe drzewa 2. W szystkie te drzewa świe­
żo wykopane z ziem i, łatwo mogą przyjąć się: 
jeśliby kto zyczył W fP iln ie kupne te drzewa p rze­
sadzić, więc ogrodnik przedający to ułatwi. W szy­
stkie te drzewa mają cenę naypomiernieyszą. Są  
przy tein do zbycia krowy tyrolskie 2, stadników 
tyrolskich 2, byczek tyrolski 1.

Tak drzewa, jak  i bydło , znajdują, się pod  
JVrem 1,266 w domu sukcessorów Kmiczewskiey 

, za Ostrą Dramą.
W ojno drukować Policmeysler Chrząstowski.

1 Teofil  Moraczewski Prezydent  Graniczny 
Lidzki  , Antoni Szpichalski Regent  Graniczny 
Nowogródzki, Nikodem Kiersnowski  Pisarz Ziem­
ski Nowogrodzki i Ignacy Suzin Sędzia Kobryń-  
^ki Urzędnicy z Gubernii  Grodzicńskiey, Drnu-

chowski Podsędek Piński i Bołtuć Pisarz Ziem­
ski Stucki Urzędnicy z Gubernii  Mińskiey.

Oznaymujemy tym naszym obwieszczeniem, 
iż stosownie do Dekretu Remissyynego Sądu 
Głównego Grodzieńskiego Drugiego Departamen­
tu w roku 1828 dnia 19 Xbra  zapadłego. Sąd 
Taxatorsko - Exdy wizorski na satysfakeyowaniu 
wierzyciel i  zeszłego Józefa Korbutha Marszałka 
Nowogrodzkiego przeznaczającego , za niedziel 
cz tery do majątku Rudawki w Powiecie Nowo­
grodzkim położonego, to jest dnia so maja roku 
idącego 1829 w komplecie osób t rzech,  dwóch 
* Gubernii  Grodzieńskiey a jednego Urzędnika 
z Gubernii  Mińskiey zjedziemy i czynność przy- 
poruczoną kontynować prawnym obrządkiem bę­
dziemy, o tym strony interesso wane przez niniey- 
sze obwieszczenie zawiadamiamy.

R.  1829 dni różnych miesiąca Apryla W o ź ­
ny świadczę,  iż kopije tego obwieszczenia zgo­
dne z autentykiem od UUr. J ana Raymunda Stra­
wińskiego b. Ziemskiego Chorążego Słonimskie­
go, 1 Jozeffy z Kobuthow Woyniłowiczowey Pod-  
komorzyny Nowogródzkiey w assystencyi praw­
nie dodanych opiekunów. Jedną  UUr.  Michało­
wi Podkomorzemu Nowogródz., Kornelowi Cho­
rążemu S łuck iemu, Dominikowi Karnetowi  w 
PółkuWołyńskim Ułańskim, i nieletniemu Adamo­
wi Korbuthom synom i sukcessorom zeszłego J ó ­
zefa Koibutha Marszałka Nowogrodzkiego. Oraz 
Kuratorom i opiekunom massy UUr.  Janowi 
Woniłowiczowi Podkomorzemu Słuckiemu,  J a ­
nowi Slizniowi Chorążemu Nowogrodzkiemu" w 
majątku Horodzieju w Powiecie  Nowogrodzkim 
na dniu 9. Drugą UUr.  Adamowi i Zofii z K o r -  
buthow Rewieuskim Sędztwu Granicznym Nowo- 
grodz. w majątku W ołczy  w Ptcie Nowogrodz­
kim na dniu 11. Trzecią Ur. Jakubowi Nieza- 
bitowskiemu Szefowi Woyska Polskiego w Ma­
jątku Sworovyie w Ptcie  Nowogrodzkim na dniu 
8. Czwartą UUr. Janowi i Zuzannie z Owsia­
nych Tuchanowskim Prezydentom Ziem. Nowo- 
grodz. w Majątku Szmolczycach w Ptcie Nowo- 
grodz. na dniu 11. Piątą Ur. Wincentemu Ma- 
gnasze wskiemu Sędziemu Granicznemu Nowo­
grodzkiemu w Majątku Horce w Ptcie Nowogrodz­
kim na dniu 10. Szóstą UUr. Chryzostomowi 
Prezydentowi Grodzkiemu Nowogrodz. i Józefo­
wi Braciom Bułhakom w Majątku Ostrowce w 
Ptcie  Nowogrodzkim na dniu 9 pr#sen. Poda­
łem i siódmą UUr. Tadeuszowi l lacickiemu P r e ­
zydentowi Ziemskiemu Nowogródz. , Elżbiecie  
Bartholet ,  Janowi Pawłowskiemu,  Piotrowi Gno- 
ińskiemu Doktorowi M edycyny ,  Janowi Łapin-  
kiewiczowi Professorowi , bywszey Baranowi-  
czowey a teraz P iaseck ie j  Rolmistrzowey w 
Półku  Wołyńskim Ułańskim. Antoniemu P e t r y -  
kowskiemu Regent.  Granicznemu Nowogrodz, 
Janowi Bohdanowiczowi Sędziemu Granicznemu 
Nowogrodz., Piotrowi Prezydentowi Ziemskiemu 
Słuckiemu i Stanisławowi Sędziemu Graniczne- 
nemu Słuckiemu Braciom Mogielnickim, Macie­
jowi Zwirowiczowi , Antoniemu Mackiewiczowi 
Sędziemu, Jakubowi Bulirubie, Majewskicy Rot- 
mistrzowey, Teresie Cimochowskiey, Samuelowi 
Aniszewskiemu Sędziemu Granicznemu Słuckie-  
mu , Marjannie W ołczack iey ,  Johołkowskiemu 
Rotmistrzowi, Dobroczynności Nowogrodzkiey,



Antoniemu Lisowskiemu Deputatowi,  W a l e r i a ­
nowi  Godaczewskiemu Sędziemu Granicznemu 
Nowogrodz. ,  X X .  Berna rdynom Nieswizkim, P r o -  
wincyałowi  X X .  Bazyl ianów działającemu w in- 
teressach ich Klasztorów , i wszystkim kredyto -  
r o m  zeszłego Marszałka Nowogrodzkiego Józefa 
Korbu tha ,  tudzież UfJr .  L udw ikow i  Xięcit i  Ra­
dziwi ł łowi  Ordynatowi  R leck ie m u ,  Stanisławowi 
Grafowi  Judyck iem u  , Adamowi Grafowi  Gint -  
h er owi  b. P rez yd en towi  lgo Departamentu  Miń­
skiego , Kasprowi  Iwaszkiewiczowi  , Ignacemu 
Drużyłowskiemu Pó łkownikow i  W o y s k  Rossyy- 
skioh,  Antoniemu Nowosie lskiemu,  Benedyktowi  
Pawłowskiemu Adwokatowi  w Depar tamentach 
Grodzieńskichg Ignacemu K orbutho wi  P o ru czn i ­
kowi  i wszystkim dalszym debi torom i dłużni­
kom massie zeszłego Marszałka Korbu tha  dla 
l i iewiadomości jednych pomieszkania a drugich 
jak*o ńiemających dziedzictw do drzwi Sadowych 
G rodz k ich  powiatu Nowogródzkiego w dniu 11 
t. m. przyb i łem.  O zjeździe za cz tery  niedziel  
to jest dnia 10 maja r o k u  idącego 1829 do Ma­
jątku Rudawki  w Pic ie  Nowogrodzkim Sądu Ta- 
xatorsko-Exdywizorskiego zawiadomiłem ; oraz 
d l a  wiadomości Stron interessowanych w Gaze­
cie K u r y e r a  Li t .  zamieści łem.

F e l i x  Statkiewicz W o ź n y  P tu  Słonimskiego.
R o k u  1829 mca kwietnia 12 dnia przed A-  

k tami  Sądu Grodzkiego P t u  Nowogrodz- stawa- 
jąc osobiście W o ź n y  wyźey wyrażony F e l i x  Stat­
k iewicz  re la cy y n y  kw i t  ninieyszego Obwieszcze­
nia urzędownie  uznał.  Świadczę R eg en t  Bara­
nowicz.

W o l n o  drukować 25 kwietnia 1829 M. O- 
Czapowski Professor Uniwersyte tu,  Cenzor.

4: Kocz m odny, zupełnie now y , fa b ryk i 
w arszaw skiey , koloru branżowego z  po trze-  
bnemi rekw izy tam i do p o d r ó ż y , znayduje  
się do sprzedania. B lizszą  w iadom ość po-  
w ziąść  m ożna w domu klinicznym  p r z y  ulicy  
Z am kow ey u JP.G luksberga N ięgarza  i T yp o -  
g ra fa  Cesarskiego TKileusktego Uniwersytetu. 
BKolno drukow ać P o licm eyster Chrząstowski.

3 R o k u  18 2g mca apr.  1 oświadczenie i .  
mieniem W W J P P .  Mikołaja i Karo l in y  z Gie- 
d ro y c io w  Michałowskich Straż. Skar.  Li t .  za­
nosi się w rz eczy takiey: powodem rozpoczętego 
p ro ced e ru  z bra tem Ignacym Michałowskim 
Rotm.  R zec zyc,  o podstępne wymożenie  Do­
kumen tu  w tytule wieczysto zrzeczno da rowne-  
go Datt.  w r .  ninieyszym fębruary i  7 d. a p rz ed  
Aktami  Ziem. W i ł k o m . , 5 mar.  przyznanego,  na 
fo lwark Pod leom po lek i dalsze p rz yk up le ;  sum­
my kapi talne po ró ż n y ch  debi toraph góro 5 ,000 
r u b .  sr.  chociaż uprzedniemi oświadczeniami w 
A k tac h  Grodz.  W i ł k o m .  zaniesionemi , oświad­
czający się zapowiedzie l i :  żeby debi torowie
w  żadne układy z bra tem Ignacym Michałow­
skim nie wchodzili ,  summ kapi t a lnych i p ro c en ­
tów nie opłacali:  bo oświadczający się w rę k u  
swoim mają obligi i kar ty  za k lóremi  od de-  
b i torow pozyskiwać będą , a właściwą kole ją  
podstępnie wyinożony dokument  znikczemniony 
zostanie , ninieyszem oświadczeniem przez  K u ­
r y e r a  Li t .  wszystkich debi torów zawiadamiają,  i 
t ak ow e oświadczenie w  imieniu aktorów jako 
P le n ip o te n t  r ę k ą  własną podpisuję.  AdamSzym- 
kow icz  Reg.  i Adw.  P tu  W i ł k o m .

R o k u  1829 mca Apr .  9 w skutek zakro-  
czoney  re zolucy i  p r z e d  Aktami  Grodz. P tu  
"Wiłkom.  stawając obecnie W J P .  Adam Szym-
^  i

kowicz  Adw.  Subs. W i ł k o m .  takowe oświadcze­
nie ku wpisaniu do protokułu potocznego podał.  
P rz y ją łem  Onufry  Makarski  Grodz. P tu  W i ł .  
Regent .

W o l n o  d rukow ać  15 kwietnia 1829 Mich ał  
Oczapowski  Prof .  Uniwer . ,  Cenzor.

A r o w  e D z i e ł a .
Rzu t  oka na teraźnieyszy stan gospodarstw* 

w  klimacie pó łnocnym ,  wespół z podaniem środa 
ków  prowadzenia,  w obecnych s tosunkach handlo­
wych,  takiego t r y b u  gospodarowania, k tóryby,  w y ­
nagradzając s t ra ty  na cenie zboża w dzisieyszych 
czasach doświadczane,  b y ł  stosowniejszym do te- 
raźnieyszego stanu okoliczności,  i k tóryby tein sa­
mem,  podupadłego rolnika w ty ch  krajach podźwi* 
gnął .  Czyli: wykład prawideł ,  podług k tó ry ch  R e -  j  

forma teraźnieyszego systematu gospodarowania z 
pożytkiem dla właściciel i  ziemskich w Kl imacie  [ 
Północnym, a w  szczególności w prowineyach L i ­
tw y  i Polski uskutecznioną bydź może. Przez Mi-  j 
chała Oczapowskiego, Professora P. Z. Gospodar* i 
s twa W ieyski ego  w C b s a r s k i i u  Wileńsk im  Uni- j 
wersytecie :  Towarzystw,  Wolnego Ekonmpiczne-  
go w Petersburgu i Gospodarstwa Wieyskiego w 
Moskwie ,  Członka. Tom Iszy zawiera jący w sobie, j  

O przyczynach nizkości ceny zboża. O systemacie I 
t róypolowym i ]ego niedostateczności.  O Syst-ema- 
tach pas twiskowych:  prostym i złożonym. O syste­
macie płodozmiermym i o sposobach przeyścia z 
pieinvszego do ostatnich. Tudzież o środ kach, przez | 
k tóre  koszta gospodarskie w  różnycl i  gałęziach 
przemysłu  rolniczego oszczędzić , a tym samym, 
zysk czysty z ziemi podnieść można. R z  eczy te ob- [ 
jęte są we wstępie i dziesięciu rozdziałach,  a 822 
§5 , jakolo: R o z d z i a ł  iszy: Zastanowienie się nad 
przyczynami  nizkości ceny zboża i ztąd  w y p r o ­
wadzenie,  w ogólności , pot rzeby odmiemy , dotąd 
używanego t ry bu  gospodarowania. R o z d z i a ł  
2gi: O wa dach  układu tróypolowego. R  o z d z i a ł
3 o i :  O g ó l n e  u w a g i  n a d  w a r t o ś c i ą  p i e n i ę  p ł o d o w
gospodarskich w teraźn ie j szych  stosuc.kach h a n ­
dlowych. R  o z d z i a ł  4ty: Zastanowię nie się nad 
własnościami  roślin, mianowicie co d o -w ła łz y  ich 
w y c ze rp yw an ia  mate ry i  odżywney a roli , nad 
przymiotami  g r u n t u , k l ima tu  i tym podobnemi  
wewnętrzneini  i zewnętrznemi  okolicznościami,  na 
k tóre  w  zaprowadzeniu nowego systemat u, wzgląd 
mieć należy. R o z d z i a ł  ,5ty: O u k ład ac h  pa s t ­
wiskowych,  prostym i złożonym. R o z d z i a ł  6ly: j
0  układzie płodozmiennyrrfsi R  o z d z :i a ł  7my: 
Przeyście  z syśtemótu tróypolowego, do  jakiego- i  

kolwiek systematu gospodarowania dosko nalszego, '■
1 korzystnieyszego w  obecnym stanie okoliczności 1 
handlowych.  R o z d z i a ł  8my: Zawiera jący w so­
bie p rzy k ła d y  przechodzenia z t róypolowego do 
innych systematów, R o z d z i a ł  gty: O środkach 
podwyższania czyxtey in t r a ty  z gospodarstwa przez 
zmnieyszenie kosztow uprawy.  R o z d z i a ł  loty:
O zachowaniu oszczędności w s tawianiu budowli  
gospodarskich.  In  8vo majori str. x x x n  i Ogło- ' 
szenie p re nu mera ty  na Tom l i g i  i uwiadomienie
o dziełach tegoż Autora dawuiey wydatiycl i  sir.  
niel iczbowanych 3. Tablic na miedzi r y ty c h  pół- 
arkuszow’ych  dwie .  Gena Tomu lgo srebrem rub.  
j k. 5o. Gena prenuineracyyna Tomu l i g o  także 
s rebrem rub.  1 kop. 5o, po wyyściu  z d ru k u  bę­
dzie podwyższona.

P r en u m era t a  przyymuje się w  Wiln ie :  v.- Redak -  
e y i  Gazety K u r y e ra  Li tewskiego : w Ni ęg a rn iac l r  
JP .  Zawadzkiego i Gliksberga; w  Mińsku,  w sklepie 
J P .  Bazylego Makarewicza.  W  różnych rnieyscach 
u  Ko l leklorów.  P re num era ta  na tomy następne,  
ogłosi się w czasie poźnieyszym.

Drukować wolno Cenzor Paw e ł  Kubo ln ik ,

N o  w e  d z i e ł a .

Tom 1 l ic i  romansu historycznego We 4ch’ 
tomach, przełożonego z dzieł P. Karoliny Pichler, 
pod t/tułein: Oblężenie Wiednia, wyszedł już 
z druku.

W olno drukować i 3 kwietnia 1829. M.O* 
czapowski Professor UuiweT. Cenzor.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4g.
TVilno dnia s 4 Kwietnia v. s■ 1 82o roku.

1 O d L itew sko -U T lc iisk iego  G ubernialnego  
R z ą d u  C sasow ey 'E xpedyc .fi og łusza  s ię , iz  z  p r z y ­
c zy n y  n ie ja w ien ia  się życ zą cych  k u p ię  m u ro w a n y  
du m  fK ileńskfego  m ieszkańca  Łyda E lia sza  Z a m -  
lerga.y w  m ieśc ie  W i l łu e  n a  Ż m u d zk ie y  u lic y  p o d  
JY. L) 2 g położony, oceniony  16 ,367  ru b li  62 ko­
p ic y  k i a s s y g n a c y a m l , oddany n a  p r z e d a z  d la  u- 
zyska n ia  sk a rb o w e / na leżnośc i od tego Z a m b erg a  
w yn o szą cey  w  ogóle 8,364 ru b le  851 kopicy k i, na  
n a zn a czo n e  w p rzó d y  te rm in y , naznaczono na n o w o , 
a. m ia n o w ic ie : p ie rw szy  g ,  d ru g i  12 lipca t tego  
roku , a  tr ze c i osta teczny w e trzy  m iesiące ot 
w y d ru k o w a n ia  ogłoszenia  w  S a n k i-P e te isb u rg  
sk ich  albo M o sk iew sk ich  gaze tach ;  za tem  ży c -ą c y  
k u p ić  p o m ien io n y  dom  Łyda Z a m b erg a ,  *echcą. 
przybydż na. w yzey  oznaczone te rm in y  do Le^o 
R z ą d u . D n ia  20 k w ie tn ia  1829 roku.

S o w ie tn ik  D m itr e w s k i.
S ek re ta rz  S o k o ło w s k i. .................
G u b e r n s k i  S ekre ta rz  S ien k iew icz .

1 R y s k i  E kono m iczn y  K o m ite t drog  kom -  
m u n ik a c y i n in iey szem  w zy w a  ży c zą cych  p o d ją ć  
sic  p r z e  w ózki do ślu zów  n a  rzeka ch  D ulnsie  1 
W in d a w ie  i  na  łą c z ą c e  te  rzek i k a n a ły , od 20 
m a ja  tego ro ku , do  1 go kw ie tn ia  następu jącego  
i 8  3o  , m a ja c zy  sic w yrobić  w  ty m  ro k u  n a  za ­

k ł a d a c h  p r z y  robotach W in d a w sk ie y  w odney K o m -  
m tu tika cy i zh a y d u ją c y c h  s i ę ,  c eg ły , w  o^ole do 
i 5  m ilionów  sztu k ; życzą cy  zech cą  p rzy b y d z  do 
m ia sta  R y g i  n a  ta rg i do K o m ite tu  w  term inach '. 
l ,  2 i  5 n a stęp u ją ceg o  m a ja , z p e w n e m i , doslą- 
te c zn e m i i  Ładney w ą tp liw o śc i n iep od lega jącem i 
e w ik e y a m i , p r z y  c zćm  okazar\e będą i  w a ru n k i.

1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
munikacyi naznaczy wszy targi 22) 24 i 25 te­
go kwietnia na dostawę dla robót I Dyrekcyi 
Windawskiey Wodney Kommunikacyi 5o ro­
boczych podziennych koni z uprzężą lecz bez 
kolas, jakowe konie są potrzebne od la  maja 
do j5 oktobra tego rokn , ninieyszem wzywa 
Życzących  do tego Komitetu z pewnenii, dosta- 
tecznemi i żadney wątpliwości niepodpadające- 
mi ewikeyami, przy czem okazane będą i wa­
runki na takową dostawę.

x Z postanowienia Synodu Litewskiego E -  
wangelicko-Reformowanego uwiadamia się ni- 
nieyszem: iż tenże(Synod w roku teraźnieyszym 
1829 będzie zebrany w guberni Mińskiey w mie­
ście powiatowem Słucku i rozpocznie swoje po­
siedzenia dnia 10 lipca. Wilno 1829 kwietnia a3.

Superintendent Kościołow Ewangelicko- 
1 Reformowanych w wydziale wileńskim X. Ra-' 

fał Downar.

1 Witebska Magistratura Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- 
ny w terminie dług Witebskiego obywatela 
Gabryela Rabinowicza z towarzyszami, przę­
dą w ać się będzie z publicznego targu murowany 
spólny ich dom, w mieście Witebsku położony. 
O terminach do targów ogłoszono będzie osobno.

B uclih alter Taranczuk.

1 Witebska Magistratura Powszecbney Q- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług przedawać się będzie z publi­
cznego przez ankcyą targu, murowany trzypię­
trowy dom z ziemią w m. Witebsku położony, 
należący do Witebskiego obywatela Chaima 
Ariewicza Etigina. O terminach do targów ogło­
szono będzie osobno.

/ Buchalter Taranczuk.

1 Witebska Magistratura Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminach dług Wilebskiey obywatelki Beyli 
Mincowey , przedawać się będzie z publicznego 
prze® nukcyą targu murowany trzypiętrowy jey 
dom , położony w m. Witebsku. O terminach 
do targów ogłoszono będzie osobno,

Buchhalter Taranczuk.

i W itebska Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszam ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług Witebskiego obywatela Leyby 
Hurcwicza przedawać się będzie z publicznego 
przez aukcyą targu drewniany jego dom i przy 
nim skrzydło na murowanych fundamentach 
z dalszym zabudowaniem w in. Witebsku poło­
żony. O terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchbąltcr Taranczuk.

n o w e  d z i e ł a .
Do składu Th. Ghicksberga Księgarza 

i  Typografa U niwersytetu , nadeszły  tom. 5ęi 
i  4ty  romansu H ipo lit B oratyński przez Bro­
nikowskiego. LUJU. Prenumeratorowie raczą 
się p o  nie zgłosić. Księgarnia ta  została te ­
ra z  pomnożoną zbiorem nowo w TUarszawie 
wyszłych dzieł po lskich , i  znakom itą liczbą  
dzieł świeżych francuzkich w rozm aitych g a ­
łęziach litera tury.

Katalog bezpłatnie w yd a je , się w księ­
garni, osoby zaś które nizey podpisanego za­
szczycą swojemi zleceniam i , wszelkie zn a y-  
dą  idatwienia , ą p rzy  wyborze dzieł nieco 
znacznieyszych  , otrzym ają  ceny katalogowe 
ryskie lub petersburskie•

Th. Glucksberg.
Dozwala się drukować. LPilno d. 31 

kwiet. '/ <S‘J fj r. Cenzor Leon Borowski.

UPOMINEK DLA DZIECI LI­
TEWSKICH.

Pod tym napisem wyszło teraz 1 druku i 
zuaydnje się w Xięgarniach wileńskich, dziełko 
ze trzech tomików złożoue, odbite czystym dru­
kiem, na dobrym papierze, i ozdobione piękne- 
mi kolorowemi rycinami. Z przyjemnością za­
pewne dowiedzą się o tem oycowia i matki li­
tewskie, ze te trzy, acz małe, xiążeczki, obie-

jednak wielki dla ich dzieci pożytek; gdyż 
napisane w sposobie rozmów między matką a 
dziećmi z razu małemi,poźniey zaś coraz wzrasta-' 
jącemi,zawierają:naprzód,rozwijanie w dziatkach 
zaledwie wyszłych z niemowlęctwa pojęcia o rze­
czach co chwila pod oko podpadających, potem 
za pośrednictwem obszeruieyszych powiastek 
wdrażają prawidła moralnośoi w młodocianą u -



m y s ły ,  a n a k ó u ie c  y.aslnua w ia ją o  się i t s d  d « e *  b r n y c h ,  ja k  św iadcyą  r e / .y ^ a a c y y n e  I r a n z a k c y o ,  
ł a m i  p rz y V o d z e n ia  i wzijosz.no się do  ich  t w ó r -  z ja k o w e g o  p o w o d u  na> s w e y  w ó w c z a s  k c iu k a -  
cy  , n a p e łn ia ją  Serce d z ie c in n e  n c zu e jen i  r e l U  c y i  u t r a c i łe ś  z ł o t y c h  4 , 7 7 6  g ro s z y  20. a zfad 
g iy u e n i .  P r / y  tern w s z y s tk o  co  się w  n i c h  za- P o w ó d  z a p e w n i ł  p o zw a ne g o , ze je ś l ib y  k t ó r y  t  
w ie r a ,  w y łu a o n e  jes t w  sposób ta k  U y m u ją o y  i ta k  p o d d a n y c h  na g r u n t  p o w r ó c i ł ,  l u b  k tó re g o  sam 
ła tw y . ,  ze n a u k a  p rze z  n ie  o b ję tą  ż a d n e g o  o d z y s k a ł ,  na tenczas, w  p r o p o r c y ą  s u m m y  po w y ż -  
t r i i d u ' i  z n a y w ię k s z a  p rz y je m n o ś c ią  p r z y j d z ie  szey za każdego p o w ra c a ją c e g o  poddanego. za- 
ka fcd cm u  d z ie c k u .  o g ó lup śc i  zaś p o w ie d z ie ć  p ła c ić  w in ie n  będz ie ,  a j e ś l i b y  w s z rs c y  t r z e y  go- 
m o z n a ,  ze d z ie ł k o  t o  p o łą c z y ło  w s z y s tk ie  p r z y -  spodarze  p o w r ó c i l i ,  t e d y  w  z u p e łn o ś c i  z ło ty c h  
m io t y ,  k t ó r y c h  się w y m a g a  po aciążkaah t *1,770  g roszy  2 0 ,  n ie z w ło c z n ie  p o zw a ne m u  m ia ł  

, r o d z a j u ,  bo  n o w o t  i ta n io ś c ią  się za leca , a p rz e z  oddać.”  T a k o w e g o  d o k u m e n tu  uzyskaw szy  p o z w a n y  
t o  k a ż d e m u  p rz y s tę p n e ra  s ię s ta je .  w  A k t a c h  Sądu G łó w n e g o  P o d o ls k ie g o ” w tym że

B a r d z o  m a ła  i lo ś ć  a u a w e t  w i e l k i  n i e d o -  1818  r o k u  w  d n iu  3 m aja  n ie  p r a w n ą ,  gdyż bez < 
s ta te k  w  n aszym  ję z y k u  d z ie l  d l a  d z m c i  p r z e -  w n ie s ie n ia  go c o  do s ło w a  do A k t ,  ro b o ra tę  te* 
e n a c a o n y c h ,  tu d z ie ż  p o ły tc c z n o ś ć  tego  o  h tó re sa  g o *  p rz e z  l a t  j o  z g ó rą  w  A k ta  nie w n io s łe ś ,  i 
m ó w im y ,  w r ó ż ą  u n ;  n i e w ą t p l i w i e  u p r z e j m e  o d  źadney  p r o z e k u c y i  p r a w n e y  n ie  z ro b i łe ś ,  w r o k u  
w s z y s t k i c h  p r z y ję c ie ,  do-piero, b i e lą c y m  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  m arca

D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  d» s3 k w i e  t. do  o b ia ty  go w  A k t a  Sądu G łó  vnego i ’ o d o is k ie -  
1 8 2 9  r .  L e o n  B o r o w s k i  C e r u o r .  go  p o d a ł t ś .  K i e d y  w ię ć  w  czasie te y  s p ra w y

“ 7---------------- d o k u m e n ta ln ie  u d o w o d n io n o  b ę d z ie ,  n ie  t y l k o  n ie -
■A ro z k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  p ra w n o ś ć  te y  r o b o r a t y ,  le c z  oraz n ie w n i t s ie n ie  

M O Ś C I  S a m ow ładnącego  ca łą  Rossyą e tc .  e tc ,  e to . tego d o k m ą e n tu  do  A k t ,  i p rz e m i lc z e n ie  z n iego  
1. "W y p is  z x ią g '  Z ie iu s k ic h  g u b e rn i i  P o — p rze z  daw ność z ie m s k ą ,  p r z d to  s tosow n ie  do p ra w  

d o l s k i c y  p o w ia tu  P ło s k i r o w s k ie g o .  K o k u  1829 ł * k  S ta tu to w y c h ,  ja ko  też  i  U k a z ó w ,  0 p rże d a -  
d n ia  6 m ies iąca  k w ie t n ia .  P r z e d  U rz ę d e m  i  w n ie n iu  m ó w ią c y c h ,  d o k u m e n t  p o w y ż s z y  w ra z  z 
A k t a m i  A ie m s k ie m i  p o w ia tu  P ło s k i r o w s k ie g o  sta- onego n ie p ra w n ą  ro b o ra tą ,  za n icm ogąee ria p r / .y -  
n ą w s z y  osob iśc ie  U i .  J a n  C z e c h o w s k i  W  o ż o y  szłośc w  n iezem  p o w o d u  o b o w ią z y w a ć ,  i nego 
p r z y s ię g ły  tegoż p o w ia tu ,  w  m o o . w ie r n e y  s w o je y  m a ją tek  o b a rc z a ć ,  z a w y r o k o w a ć ,  zaś Ignacego  
r e l a c y i  ja w n ie ,  us tn ie , i  d o b ro w o ln i©  zezna ł,  iz  M ie d z ia n o w s k ie g o  i  P a w ła  S K a le c k ie g o  jako  w ;p n ~  
on p o z w u  poniższego b la n k ie t  j e d e n /a iU o n ty c z r  m n io n e g o  P a w ła  R o g u ls k ie * o  su b s tv ' .m  y \ .-.veh 
n ie  s p o rz ą d z o n y ,  .d la  n ie rn a le z ie n ia  p o s ia d ło śc i  p i e n ip o t , u t ó w  i  j a k o  A d w o k a t  .m S . , . W i  Z \  m .  
pozw anego  na d r z w ia c h  k a n c e la r y i  Sądu Z ie m -  ć r c i a u  P ło s k i r o w s k ie m u  p r z y s ł u c h o j } ( y  , ;0 
s k ie g o  P ło s k i r o w s k ie g o  z a w ie s i ł ,  k t ó r y  p isa n y  ^ r z y , h i c h a n i a ,  s ię teyźe  s p ra w ie  i  s a p *  ć ‘rr.*;,?c e -  
b y ł  w s ło w a c h :  , , M l K O : Ł A Y  P 1E R Y Y S A Y  lA łT ' ł» -  m u  w y r o k o w i  z o b o w ią z a ć ,  p o s z l in y  i koszta 
R A  i. O j.s Samo w ła d n ą c y  ca łą  Rossyą 'e to . etc-, e tc .  p ra w n e  z w r ó c ić  zasadzić. P o z w a n i  1 p rz  pozwą- 
"W a m  U r .  P a w ł o w i  R e g u ls k ie m u  d z ie w ią te j ’ n i  jes teśc ie , s ta w c ie  s i ę ,  t j r m i n u  p i l n u y  ie i d o  
k la s s y  K o m tn is s io n ic r o w i  t r z e c ie g o  re z e rw n e g o  o d p o w ie d z i  bą d źc ie  - g o tp w i ,  Pisań w  P ło s k i r o -  
k -a w a le r y y s k ie g o  -ko rpusu  p ie rw s z e y  Z a c t łS d n ie y  Wie dn ia  6 ‘ m ie s ią c a 'k w ie tn ia  1829  r o k u .  Jan 
A r m i i  o r y g in a ln ie  p o z w a n e m u , tu d z ie ż  W W .  C z e c h o w s k i  W  nśny  Z ie r m k i  p o w ia tu  P ło s k n  o w -  
Ig n a c e m u  M ie d z ia n o w s k ie m u  i  P a w ło w i  S k a le c -  sk iego . "A k t ó r y c h  x ią g  w y p is  ten. pod  p ie c z ę c ią  
k i e m u  A .S .  A. P  P .  s u b s t y t u c y jn y m  p le n ip o te n to m  Sądową w y d a je  -się. Jan JŚepomyicaa G a i . w i c z  
te g o i  W .P a w ła R e g u ls k ie g o  p rz y p o z w a n y m  z osób, R e g e n t  Z ie m .  P tu  P ło s k i r o w s k ie g o .  
sum m  i  w s z e lk ie g o  m a ją tku  R ozkazu je . A b y ś c ie  Z g o d n o  z A k ta m i  św iadczę  K x p e d y t o r  Sądu
W W .  p o z w a n i ,  na nastąpić m a jącey  b iegącego  Z ie m s k ie g o  P ło s k i r o w s k ie g o  K ^ g e s l r a tu r  K o l l e g i i  
r o k u  S ądów  Z ie m s k ic h  p o w ia tu  P ło s k i r o w s k ie g o  J an C h o r b k o w s k i .
g u b e r n i i  P o d o ls k ie y  k a d e n c j i  m a j o w e j ,  w tenczas P o z w o lo n o  d ru k o w a ć  182 9  n p r y la  20 dn ia .
g d y  sp raw a  poniższa z re g e s t ru  i  w p is u  sobie C e n z o r  P a w e ł  R u k o l n i k .
w ła ś c iw y c h  do sądzenia p r z y p a d n ie  i  p r z y w o ła n ą  ________
b ę d z ie ,  sami, bądź o b l ic z n ie ,  bądź p rz e z  u m oeo -  \  W e d le  U kazu J E G O  I M ! '  E H A T O B S  k  I E Y  
w a n e g o  p rz e d  tymz© S ądem  p o s ta w i l i  s ię, a to  I f fO Ś C A  S a m o w ła d n ą ce g ć  C a łą  lio s s y ą  e tę . e tc . e tc . 
na p r a w n e  w e z w a n ie  W .  W o j c i e c h a  R o ia n o w -  U rodzonym  D o m ic e l l i  z T u ro w s k ic h  m atce
sk iego  S. G . P. P .  d ó b r  częśc i w s i  K a r n i k  c iz ie - f t ło jo ro w e y  z dok ładem  p ra w n e y  O p ie k i. lg n ą c e -  
d z ic a  P o w o d a ,  k t ó r y  po le ga ją c  w  o b ro n ie  p r a w  m u  P o ru c z n ik o w i odstaw  nem u. A le x a n d ra  w i  P „ -  
i  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  p o p ra w ia ją c  o raz o r y g in a ln y  T u c z n ik o w i w  s łu żb ie  woysk B ossyyskich  z o s ta ją -  
s w ó y 'p o  W  W .  p o z w a n y c h  w  r o k u  zesz łym  1828  cem u  , synem  K o z ło w sk im  , o raz  L u d w ic e  z K o -
•w rześn ią  20  dn ia  na też Sądy Z ie m s k i©  p o w ia tu  ziem skich  JJonowskięy w  ussys lency i j t y  meSa ’
P ło s k i r o w s k ie g o  w  te yźe  samey p o n iż s z e j  ą p ra -  w sp ó ln e m u  ro d ze ń s tw u , pozew  e d y k ta ln y  w  m i t y -  
w ie  w y d a n y  p o z e w ,  p r z y c h y la ją c  się o raz do g o -  sc u  eccekueyi , p rz e d  S ą d  Z ie m s k i P t u  S to n im -  
t o w e y  już  na W W .  p o z w a n y c h ,  ( ja ko  w  m y s i  skiego na  kadencyą  następną  j  u n io  m ą w  re ku  le -  
p r a w a  po d w ó c h  ko n d e ra n a ta ch  na W .  T .  P a w le  ra ź n . są d z ić  się m u ją ć ą  n a s h ite k  d e k re tu  rem is** 
R e g u ls k im  s suspensami w  lymźre Sądzie  o t r z y -  syynego S ą d u  Od. G ub e rn . G rudz ień , p r o  in s ta n -  
m a n y c h )  k o n w ik c y i  os ta teczney , do nas tąp ić , t u i  ob iad, uzyskanego. Z  p o w ó d z tw a  U r. A n n y  z - 
b ą ć ź b y  na zaoczność n ie s ta w a ją c y c h  mającego D yb o w sk ich  K ie rsn o w sk ie y  b. P re zyd e n to m  t y  S ą - 
w y r o k u ,  p o z y w a  1 p r z y  po ż y w a  o toz i l  W .  T .  dom  JpeY lucyynyC h G ra n . P tu  N ow og rodzk iego  w  
P a w le  R e g u ls k i  p r y n c y p a ln ie  p o z w a n y  u z y s k a w -  ąssy rte n cy i m ęża swego d z ia ła ją c  t y , w yn o s i sio  
szy od P o w o d a  d o k u m e n t  o b l fg a c y y n y  w  r o k u  oto  : i i  o b ż a łn i Ig n a c y  i  A le x a n d e r  K oz ło w scy
18*18 k w ie t n ia  5 dn ia  na rze cz  tw o ją  w y d a n y  w s p ó ln ie  z o b za łną  s io s trą  B onow ską  u tw o rz y w ~
w  te rn : „ z e  g d y  część sw o ją  k o l lo k a c y y n ą  w s i szy tM p n s tn ą  p re te n s y ą  do ia łu ją c e y  p ć in iu  voto
K u r n i k  z p o w o d u  nyśc ia  z g ra n tu  t r z e c h  podda- B a s z c z y ń s k i/y  a d p ra e se n s  K ie rs n o w s k ie y , p o zw a ­
n y ^  sp rze d a łe ś  p o w o d o w i  aa t , 5 oa r u b l i  sr-e- l iś c ie  do S ą d u  kaem . P tu  S ło n irn , o su tnn ię  z ł .



2 o .o°n  testam entem  ze  s z ł  t y  I I ik to r y i  z Turovi'- n i tk ę  7 'uszczyns' ą  całkowii. v sutuu-y Jiuin.elney  
**'ch Bnszczyilskjey sof)w zap isaną , o z m ają tku  k w ie tn y  i i w id u  innych p rzyzn a n iem  w spartych  
4‘ P ‘ łr a n c is z fa  Gliszczyńskiego S zu m ie li. D w oru trpnzaktów  , sprawa n in iiyszu  , jako  z rodzaju. 
J o l .  skutkiem  uczy  m o ry  ch od tegoż d la  za le ty  s w .jego kognicyyńa , dekretem  tegoż Sądu. Zi> m -  

1’ Z ip ’sow, dziś do je y  w łasności należnego, w yp ła - s kiego Słonim skiego \ do regestru cyw iin tg o  'odę­
cie sie jakoby po  w in n ą ;  le w  takowa sum m a za  słaną  została, -•nać wczas of d a to w a n i niekonteinlt-  
zyc id  ś. p .  F ranciszka Baszczyńskiego jeszcze w  ją c  się ty m w yro kiem , ó popraw ę onego p o cie— 
roku  i 8 o 3 opłaconą zośłała, następne udow odnią- gnęliście ża łu jącą  do S ą d u  Głównego drugiego  
ją. okoliczności', prim o: że w  tym że i 8 o j  r. a p ry - D epartam entu G ubernii Litewsko-G rcdzieńskioy, 
ia  5 dnia  IVoyciech Kozłowski M a jo r , za p r z y - który na  instancyą sainyrhże ohżułowanych n a -  
znaną ewikcyonalną olenipotencyą od  obżałney zmaczaj ąc rozpraw ę z regestru suminaryynegOt 
D om icelli z Turowskich Kozłowskich swey żony p r zy  dozwoleniu razem  strunie pozw aney użycia  
a m atki obzałgo roiizeństwa, jako  pełnom ocny p le -  wszelkich środków p rze  i  d y la ty  e i kom portacyą  
nipetent, m ąż , cyciec i na tu ra ln y  c/zieci obiat, na obronę w rzeczy p c tr z e h y e h ,  ca ły  process do 
Kozłowskich opiekun, tuk d la  swey ior.y zap isu - tegoż Z ie n u łw a  Słonimskiego na pow rót odesiai. 
nq sum m ę  3 0,0 oo zł. po i. juko też i tę sum m ę Do takięy kolei nie pozostało obiałmrmńym Ka­
zi. 2 0 , IK!O nieletn im  na ('wczas obiat. Kozłow- z łó w sk im , ja k  tylko kontynuować rozpoczęty p i t ­
s ’: nn jed n yn ile  testam entom  od ciotki ich ś. p .  cess, którego pop ieran ia  gdy zan iecha li, a ia iłu- 
I f  ik to ry i H uszczy ńsktky u  siostry ich m aiki p r ze -  ją ca  niespraw iedliw ość onego p rze z  oczywisty  
znaczoną, za porozum ieniem  się w iey m ierze z  w yrok udowodnić m ia ła  w zam iarze, i e x p e m a  
eocekutorem testamentowym zeszłym  C horążym  S ło - procederow e na  obładowanych, z  pow odu - m esłjt-  
uim . Ignacym  W ojtow iczem  jed m c iu so w ie  pod-  sznego p r z e tp ic h  do p ra w a  pociągania  poniesione, 
niósł, i  z  o trzym aniu  takowych sum.. w stopniu uzyskać przed sięw zię ła , p rzpz pozew  edyktalny p o  
ior.y i ew iktorki za własność dziecinną, juko p le -  obiaław anch, jako w  fF ie lk iem  Xięzl*wie IM ew -  
n i po ten t a w stopniu dzieci jako na tu ra ln y  opia- skietn osiadłosci niernających, do Są d u  Z iem skie  
kun f . rm cl.d c  2akwietowuł. 2do Ź e  p o  z iy śc iu  go Słonim skiego, w celu A th z t y  g n iem i rospra- 
oycii obzał. w m ieyscu za dayściem  la t starszego  1 vy, pow oła ła , i  n iestaw ających w  d n iu  ag ~qbra 

| £ synów Kozłowskich w  j t io i  roku m atka z tym - przeszłego r o k u , w zdąć na upad  ,v rzeczy  oraz  
' i e dorosłym łat synem takową całkow itą sum m ę barticyą doczesną i w ieczną, ze stopnia proeesso- 

zastawę fo lw a rk u  ku rp ń w ki u XiąĄąt Sap ie-  we go, a  na in fa m ią , jako  pą  dekrecie rem jssyy- 
\::w lokując w p ra w ie  zastaw nym , z pałrssehy roz- nym  S ą d u  Głównego przym uszoną  została. P r zy -  
dystyngw ow ąnhi w jakiey pitopoi Cyi do aktorstwa wodząc zaś process do ostateczney konkluzyi n i­
czyjego ta i  sum m a należy, pochm jzenie iłlości nieysze zakłada  prośby w  p rzyyśc iu  Utraźniey-  
2o,ooo zł. Z przeznaczenia  testamentowego B u -  sz im  ante om nia: o aprobatę dekretu  kontum a- 

j szczynskiey ciotki swojey o b i,d n i pojaśniliście, i cyynego d a tą  w górze pom ienionego , a na u p e-  
ten akt urzędową stw ierdziliście d u fo lw a rku  Kar- um ienie am iktyonalnego fu n d u s z u , skutkiem  p łe -  
pow ki intronussyą- 3//„ Ź e  p r zy  w yysciu  za m ąż nipotencyi od żony obiałow aney K osłowskiey m ę -  
sw ęy siostry obżałney B o-ow skiey , na cel je y  w y- łow i zeszłem u M ajorow i K ozłow skiem u, na  \d jn -  
posu m a , po, nosząc tę część san.m y, przeszliście eie kap ita łu  30,000 zło tych , od sio s p y  B uszczvA - 
na dokument obhgacyyny A ią t .p  Sapiehów. Tak skiey , dzieciom jey  obia tcw anym  Kozłowskim  z a -  
Wyraźnie zatem , / mocno przekonan i będąc o h ia łn i, pisanego , w d a m y .  O zasądzenie na  toy ze ob­
ie  dar od Ciolk, tm  uczyniony, p rze z  om inionych żałow ancy DomiceU Kozłowskiey komportacyi p o d  

wie dawnoscie ziem skie, ju z  się w  ich ręku zn ą y - przysięgą  w szelkich dokum entów, obi igów, testa- 
dował, od s .p .  samego Franciszka Ł u szczy  oskiego m entu  zeszłego IV ,yciecha  Kozłowskiego, jako też  
wypłacony, targ ,m l,se e  się napastnym  procederem  p ra w a  zastawnego na f ć l m i r k  K arpówke w f iu -  

prześladow ac ża łu jącą  wszelkiego po  tym że i. p.  bernii W o tyń sk iiy  od A ią ż ą f  Sapiehów , H na  
B aszczyńskim , jako  pow tórną jego ionę z  p ra w a  te - n y  in lrom issy i, oraz dekretu exdywizorskiego dóbr 
stamentowego zapisu w łaścicielkę , aktorkę pozo- rzeczonych X iąŁ ąt Sapiehów , w którym i su,urna 
stałego fu n d u szu , usiłu jąc p rzyznanem i tranzakta - obiałow anych rodzeństwa Kozłowskich jes t p „ja -  
rm 1 solenne,m ą p ra w  ugruntowaną Zakłócić j ey śniona, rów nież o uznanie komportacyi na uro- 
spokoynosc, ruepom m : ts zeszła IK iktorya, p ie r -  dzoney Borwwskiey wszystkich tra m a któ w , Wy j a-  
Wsza icgna s . p .  Baszczyńskiego Tona a obżałowa- im a ją cych , ile posagowey sum m y w zię ła  od m a t-  
b y th  rodzeństwa ciotka , pozw aney zaś D om icelli k i z  pod ew ikcyi p le n i potency ą  opisaney na ob- 
Ko.„ ::\vsh ry lodzona siostra Baszczyńska, nie m i a -  żałcr • ;ych braciach Ignacym  i A lexa n d rze  K o- 
a z dom u żadnego wyposażenia i osobistego fu n *  złowt. ich. O kom portatyą ich m etryk. O itzrta- 
uszu., a tj Iko ze wspaniałego daru  od nujża dla  ni3 dobrze osiadłey po ruch p a ręk i , na ce l sabez- 

ń eb ie  uczynionego , zrobiła obiałowaney siostrze p ieczeniu  wydatków praw nych  poniesionych i p 0-  
swey i  je y  dzieciom  na  5 o , <»oo złotych zapisy, n ieść się mogących. I V  samey zaś spraw ie o K 
V, tem  wszysiktem  taką koleją wspomożone ro- znikczem nienie i  um orzenie tiapaslney o sum m ę  
zenstw.o Kozłowskich, gdy  iv m ieyscu wdzięczno- 20,000 złotych p re tey sy i, p rzez  óyca obżałowa- 

p ,  po  zeysciu ś: p .  Buszczyńskiego, z w łaściciel- nych rodzeństwu Kozłow skich, jako  naturalnego i  ’ 
ą pozostałych p o  tym że ś. p.  B aszczyńskim  w szel- bezpośredniego pod ług  ustaw  o p ieku n a , ju ż  ode. 
ich fu n d u szó w , d ziś  procedującą  Kiersnowską braną i  zakwietow aną. O przyjęc ie  w szelkich  
ozwinęło  iv Sądzu. Z iem skim  Słonim skim  spra-  dowodów i odwodów z  uznaniem  onych d la  ź a h i-  

' p ,  o sum m ę złotych  20,000 od ciotki im  za p i- ją cey  bliższości. O sądzenie eapensów  prawnych', 
uną, jakoby jeszcze należną; za  p jzyp a d n ien iem  z  w olną pozw u popraw ą. D isan  18 20 aur via  
ktoratu z  regestrów sum niaryynych , po złożeniu  6 dnia .

Przed Sądem  ze strony ża łu ją c e j od oyca i o- R 0ku  1829 a p ry la  8 dnia . W o ip y  n izey
/  ekhna obzałowanego rodzeństwa Kozłowskich , podpisany, zeznaję  : iż  /wpija tego pozw u z n i­

edobrania przerzcczoney zajiisaney im  p rzez  nieyszym  autentykiem  zg o d n ą ', w  sp,awie Jaśnie



W ielmozncy A nny z Dybowskich Ki er snow siu ey 
b. Frezydehlowey Sądów Apellacyynych gran i­
cznych Powiatu\ Nowogródzkiego, po W ielmożnych  
Domicelg z Turowskich Majorowe, matkę , Igna­
cego Porucznika odstawncgó, Alexandra Poru­
cznika w służbie czynney rossyyskięy, braci ro­
dzonych Kozłowskich, oraz Ludwikę z Kozłow­
skich 'Bonowskę siostrę, jako w W ielkiem  X ięz-  
tw ie Litewskiem niemających osiadłości, do drzwi 
sądowych w mieście powiatowem S łon im ie, na  
dniu dzisieyszym przybiłem , a sam autentyk do 
opublikowania onego potrzykroć w  Gazecie K u -  
ryera Litewskiego, przesyłając do E xpdeycyi g a ­
zet W ileńskiey, o podaniu ninieyszęgó pozw u  
przed  Sąd Ziem ski Powiatu Słonimskiego, w X -  
ktach Sądowych tegoż Powiatu zeznanie zapisa­
łem . Teodor Rymaszewski W oźny Powiatu Sło­
nimskiego.

Roku  1829 apr. 8 d. P rzed  Aktami JEG O  
I M P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I ŹHemskiemi Po­
w iatu  Słonimskiego, stanąwszy obecnie W oźny w y- 
źey wyrażony , lakowy pozew zeznał i do Akt 
podał. Przyjąłem  i ze jest zgodno w Akdch. pod  
N . 55. świadczę.

Ignacy Nielubowicz Ziem ski Słonimski R e ­
gent*

Drukować pozwolono dnia  20 kwietnia 1829 
roku. W ilno. Cenzor Jan B&rkmann.

1 Jak u b  E stko  Sędzia Prezydująoy i k a ­
w a le r  , A urelian  W o lsk i  i  P io tr  Puciata P od -  
sędkowie , oraz W ik to r  Oziembłowski Pisarz, 
Urzędnicy Ziemscy pow iatu  Ihumeńskiego ; tu ­
dzież Ignacy Sienkiewicz Borysowski , i F lo- 
ren ty n  Nieniczynowicz Bobruyski Pod«ędkowie, 
dek re tem  oczywistym Mińskiego Głównego Są­
d u  drugiego D epartam entu  duia  i 5go grudnia 
ro k u  n iedaw no omiuionego 182800 zaczętym, 
a  dnia 18 eorundem  ogłoszonym wyznaczeni E x -  
dywizorowie oznayraujemy tym naszym obwic- 
szczym listem: iz na uskutecznienie dek re tu  wy- 
żey z da ty  wzmieniotiego, Sąd T axa to rsko -E x-  
dywizorski dlfc asatysfakeyonowania wierzycieli 
JWT. E w ary s ta  X aw erego Słotwinskieeo b. P od ­
komorzego P lu  Ihum em kiego przeznaczającego, 
za niedziel cztery od daty  podania niniejszego 
obwieszczenia do m ają tku  Meyzncrowa zowią- 
cego się w  Iliumeńskim powiecie sytuowanego, 
pod  konkurs z attynencyonalnemi wsiami P a i -  
czykiem i Prasniszczem oddanego , k tórzykol-  
w iek  z nas wgórze wyspecyfikowanych u rzę ­
dn ików  trzey  zjedziemy, i czynność sądowi T a -  
xatorsko*Exdyw izoisk iem u por uczoną i właści­
w ą  porządkiem  p raw nym  , i wedle  reguł De­
k re tu  Remissyynego Mińskiego Głównego Sądu 
Drugiego D epartam entu  załatwiać będziemy, o 
tym  przez niuieysze obwieszczenie strony in te -  
ressowane zawiadamiamy.

R oku  1829 mca m arca 29 dnia. W o£ny  
niżey wyrażony zeznaję: iz tego obwieszczenia 
kop ią  na herbowym piędziesięcia kopieykowym 
papierze pisane z autentycznym obwieszczeniem 
zgodno od J W .  i W W .  Jakuba E s tk i  Sędzie­
go Prezydującego i k a w a le ra ,  Anreliana W o l ­
skiego i P io tra  Puciaty  Podsędkow oraz W i k ­
to ra  Oziembłowskiego Pisarza urzędników Ziem­
skich pow iatu  Ihum eńskiego; tudzież Ignacego 
Sienkiewicza Borysowskiego i F lorentyua Nięoi- 
czyuowicza Bobruyskiego Podsędkow Ziemskich 
D ekre tem  oczywistym Mińskiego Głównego S ą ­

du Drugiego Dep<yLm enfu wyżey datą pumie- 
uionym wyznaczonych E xily  wizo row. Pierwszą 
J W .  E w arystow i Xaw ererua  SłoIwińskiemu b. 
Podkom orzem u pow ia tu  Ihumeńskiego Debitu* 
row i we dworze Meyznerowie. Drugą J '»V .S ta­
nisławowi Ciechanowieckiemu b. M arszałkowi 
powiatu Czausowakiego kredytorowi , i t r a d y ­
cy jnem u wsi atlyneneyoualney M e y z n e r o w s ki e y 
Palczyka possesorowi , we wsi Polczyku W óy- 
tow i oney Jakubo\Vi W ierebiejow i. T r t r c ią  W . 
Felicianowi Iwaszkiewiczowi Sędziemu Granicz­
nem u p lu  Ui^meńskiego we dw orze Rudni M a- 
sztykiuowskiey w eiagłey rezydencji  Jegomości- 
ney. C zw artą  W .  Jmść X ifdzu  Michałowi Sze- 
lickienm  Dziekanowi Ihumeńskicmu Supcryo- 
row i Domu. Smiłowickiego W  W . JX X . Missio- 
narzów  we dw orze funduszowym W ołuiie . P ią ­
tą  J P P .  Franciszkowi Bykowskiemu W oźnem u 
P tu  Ihumeńskiego i Rozalii z Suszyckiuh Ce- 
drow’skiey pod assystencyą męża w okolicy 
Usochie w  tnieszkaniach Ichmościow. W szystkim  
wyżey wymienionym debitorow i i kredy torom, 
possesye swojo w  Ihnnnmskini powiecie m ają­
cym oczewisto podałem, a szóstą dalszym k re -  
dy iorbm  nis mającym wieczystych ziemskich pos- 
seśyow, jako to: W . L eonow i Tarczyńskiem u, 
Janow i Kozielskiemu b. Komornikowi P tu  lh u -  
m eńskiego , W W .  Grzegorzowi i dalszym b ra ­
ciom Sikorskim , W . Antoninie Piotrowskiey, 
W .  Antonidie Niemczyuowiczowey, do drzwi 
Izby Sądu Ziemskiego Pow iatowego Ihumeń- 
skiego przybiłem, o zjezdzie za Cztery Niedzielo 
od daty  podania niniejszego obwieszczenia na j  

Sąd T a xa to rsko -E xdy  wizerskń czyli na dzień 
a 5 miesiąca apłylu ro k u  idącego 1829 biu- 
dom M eysuerowa w łhumeńskitn  po,viecie le zą­
cego trzech którychkolw iek  z wyszczególnionych 
wyżey urzędników  zawiadomiłem , oraz u ia  J 
większey wiadomości stron iu leressowanych w  j  

Gazecie K uryera  L itewskiego z 1 mieściłem. P i-  ! 
ean jako wyźey. L u d w ik  Poniatowski Ziemski | 
P tu  Ihumeń. W oźny.

, N . 21. Rokn 1829 miesiąca .marca 29 dnia  
N.a Urzędzie JE G O  IM P L R A T O R SK IE Y  M O­
ŚCI Ziem. P tu  Ihumeńskiego stanąwszy osobi­
ście J P a n  W oźny  wyżey wyrażony takowe ob ­
wieszczenie zeznał. Przyjęto świadczę.

Leonard  Oziembłowski Ziem. P tu  Ihumeń. j 
R egent i Sekretarz,

1 W  domu IV W , Latuszyńskich za Rudnicką  
Bram ą znayduje się do sprzedania kocz /War­
szawski za pom ierną cenę o którym kupujący do- j  

wie się 11' tymże domu.
Wolno drukować Palicmeyster Chpząstowski.

I W  domu Xięcia Generała  Puzyny na  I 
prospekcie św. Michalskim są rozmaite pojazdy 
do wyprzedania za wcale pom ierną cenę. oraz 
i do przenajęcia na jaki czas komu zdaw ać sig 1 
będzie.

M urgrabia Ignacy SciechlińskJ.
"V^olno d rukow ać  Policmeyster (Jhrząstowski.

1. U  za rzą d za ją ceg o  d o m e m  M a lin o w ­
sk ich  na  S ubocz u lic y  j e s t  do sp rzed a n iu  kocz  
j  b ry ka  z a  p o m ie rn ą  cenę.

W o ln o  drukować PolicmeysterGhrząstowski,


